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Stosunki włosko-francuskie
Nadzieje Włoch na Anglie

Półurzędowy włoski tygodni-k 
„Relazroni Internationaili", oma­
wiając w  artykule redakcyjnym po 
litykę włoską po ostatnich wiel­
kich przemówieniach, wylicza z 
naciskiem akty dobrej woli Włoch, 
skierowane pod adresem Anglii. 
Tak więc W łochy zapowiedziały 
wycofanie swych ochotników z 
Hiszpanii, oraz wyraziły szczere 
życzenia zachowania w  mocy u- 
kładów porozumienia z Wielką 
Brytanią. „Jeśli Anglia — ciągnie 
trybuna włoskiej myśli politycznej 
—  uzyskała dowody dobrej woli 
Włoch, to dla Rzymu aktem dobrej 
w oli będzie stanowisko Londynu, 
wobec stosunków włosko -  fran­
cuskich".

Słowa te wskazują — konklu­
duje jeden z korespondentów —  iż 
Rzym znając życzenia angielskie 
pragnąłby, by Londyn wywarł na­
cisk na Paryż w  celu skłonienia

Francji do nawiązania rozmów rozmowy bezpośrednie między 
bezpośrednich z Włochami. Za-1 Włochami a Francją nie są przez 
znaczyć jednak należy, iż pogłoski, włoskie sfery miarodajne potwier- 
jakoby rozpoczęły się w  Paryżu | dzane.

„Biedna" lll-d a  Rzesza się skarży
Naturalnie, pragnie tylko „pokoju"...

Po zakończeniu dwudniowych uro 
czystości urodzin kanclerza Hitlera, 
powróciły ulice Berlina do swego co­
dziennego wyglądu. Na tamach pra­
sy niemieckiej powróciły także te-

Stanowisko Sowietów
wciąż jeszcze niejasne

Z  Londynu donoszą: Na temat 
rozmów, toczących się między 
Londynem i Moskwą, korespondent 
dyplomatyczny „Manchester Guar 
dian“  donosi, że rokowania bry­
tyjsko - sowieckie PRZECIĄGAJĄ 
SIĘ, ale w  Londynie uważają, że 
ISTNIEJĄ WIDOKI POROZUMIE­
NIA, nawet jeśli potrwa to pewien 
czas . Między koncepcjami bry­
tyjską a sowiecką istnieje różnica.

Nie znaczy to — plsze dziennik — 
że koncepcja brytyjska 1 sowiec­
ka są sobie DIAMETRALNIE 
przeciwne. Kompromis między

nimi uważany jest ZA MOŻLIWY. 
Różnice tych koncepcyj powstają 
na "tle odmiennych sytuacyj 1 od­
miennej umysłowoścł.

W  sprawie Tangeru
Gen. Franco prostuje

Z Burgosu donoszą: Hiszpańskie. rych zagranicznych organach pra- 
mlnłsterium spraw zagranicznych sowyth, jakoby Hiszpania zamie- 
zaprzecza kategorycznie pogłos- rżała zaatakować 1 zająć Tanger. 
kom, jakie ukazały się w  nlektó-J

Faszyzm w  Albanii

Teleky wraca do Budapesztu
Stosunki wegiersko-wloskie

W  czasie podróży powrotnej z nego dzieła. Rozmowy nasze z 
Rzymu węgierski premier Teleky I Mussolinim .oraz z .członkami Rzą- 
udzielił w  pociągu wywiady przed du włoskiego odbywały się w 
stawicielowi węgierskiej agencji atmosferze wielkiej serdeczności, 
telegraficznej. | Rezultaty tych rozmów znane są

Powracając do Budapesztu -  wszystkim z komunikatu oficjai- 
oświadczył premier — mam prze nego.
świadczenie dokonania pożytecz-1

Neutralność Szwecji

maty codzienne — depeszuje kore­
spondent „Kur. W’arsz.“ — czyli 
zwalczanie Anglii i Stanów Zjedno­
czonych, prowadzących — jak pisze 
prasa niemiecka — w  dalszym ciągu 
przeciwko Rzeszy „politykę okrąże­
nia".

gwiat — stwierdza prasa niemiec­
ka — znajduje się w danej chwili 
w stanie niezwykłego podniecenia, 
spowodowanego bezprzykładną w 
dziejach agitacją antyniemlecką. Za 
pośrednictwem fałszywych wiadomo 
ści, rozsiewanych w prasie świato­
wej, demokracje przygotowały zrę­
cznie atmosferę do przeprowadzenia 
akcji przeciwko Niemcom. Akcja ta— 
Jak w Berlinie stwierdzają—zaczęła 
się mobilizowaniem w marcu DY­
PLOMACJI angielskiej. Krokiem na 
stępnym było mobilizowanie prze­

ciwko Rzeszy GOSPODARKI świa­
towej. Trzecim posunięciem było 
MOBILIZOWANIE OLBRZYMICH 

SIL WOJSKOWYCH. Ukoronowanie 
za- wszystkiego stanowi MOBLI- 
ZACJA PRASY międzynarodowej, 
która stara się przygotować opinię 
światową do wojny(!!). Kampania 
prasowa nieodpowiedzialnych I nie­
bezpiecznych dla pokoju (!) świato­
wego elementów — pisze prasa nie­
miecka — osiągnęła w danej chwili 
swój punkt kulminacyjny.

Tej antynleralecklej „nagonce" sta 
rają się dzienniki niemieckie przeciw 
stawić „pokojowe" dążenia Rzeszy 
I jej wodza, który — Jak to dziś po­
wszechnie podkreślają — zapowie­
dział na rok bieżący w Norymberdze 
wielki partyjny ZJAZD „POKOJU’".

Ciano... jako an io ł pokoju
Przed naradami jugosłowiaftsko-włoskimi

nym założeniu albańskiej partii 
faszystowskiej.

Albańska rada ministrów posta­
nowiła wprowadzić, jako obowią­
zujące powitanie faszystowskie za 
pomocą podniesienia ręki.

Wczoraj rano do Tirany przy­
byli sekretarz generalny partii fa­
szystowskiej Starace, minister ro­
bót publicznych Gigli i  podsekre­
tarz stanu do spraw albańskich 
Beri. Wezmą oni udział w  oficjał-

„Wyspa ncześliwośd*
To znaczy — Niemty hitlerowskie...

dafej.
Takie jest to ciekawe przeciw­

stawienie: w Niemczech spokoj­
na, świeża i wesoła „wyspa szczę­
śliwości"; w Anglii szaleje wo­
jenny ..tajfun", starannie potęgo­
wany przez wojowniczych Hali ja­
zów-

t e  też gruboskórni pp. t  „Beo- 
bachtera" nie widzą całej GRO- 
TESKOWOŚCl tych obrazków! 
Niemcy bez tłuszczów i aprowi­
zacji, przygnębione perspektywą 
wojny i  zniszczenia, ale kierowa­
ne przez „wodza" ku wojnie, —— 

„wyspa" pokoju i szczęśliwo­
ści. A bogata Anglia, która z naj­
wyższą niechęcią po okresie „mo­
nachijskim" zabrała się nareszcie 
do obrony, — to „tajfun" wojny, 
to polityka „kliki wojennej". Ko­
go pismo Rosenberga chce prze­
konać? Niemców, odciętych od 
świata przy pomocy totalizacji 
prasy? Nawet Niemców chyba 

e nabierze.
Wyspa pokoju i  szczęśliwości— 

~ Otóż ta osobliwa „wyspa" stała

«' lrm

Podczas obchodu 50-lccia istnie 
nia szwedzkiej partii socjalistycz­
nej, prezes rady ministrów tow 
Hansson, wygłosił przemówienie, 
w  którym podkreślił jednomyśl­
ność całego narodu szwedzkiego 
co do konieczności zachowania 
neutralności, trzymania się na ubo 

od konfliktów, oraz obrony

wolności 1 niezależności kraju.
Stronnictwo socjalistyczne — po­
wiedział Hansson — było zawsze 
zwolennikiem współpracy między­
narodowej, ale działa w  mysi woli 
całego narodu, który pragnie po­
zostać neutralnym. Stanowisko to 
jest podzielane przez wszystkie 
narody północne.

Do Wenecji przybył m inister 
spr. zagr. Jugosławii Markowicz, 
powitany na dworcu prżez m in i­
stra Ciano.

Korespondent rzymski „D a ily  
M ail" wymienia następujące 6 pun 
któw, jakie  hr. Ciano przedłożyć 
ma min. Marinkowieżowi: 1) Nowe 
porozumienie włosko - jugoslowiań 
skie, 2) zawarcie paktu nieagresji 
między Jugosławią a Węgrami, 3) 
przygotowania bliskiej współpracy 
między Jugosławią a Węgrami, 4) 
zgoda Węgier na wyrzeczenie się

roszczeń terytorialnych wobec Ju­
gosławii, 5) gwarancje Jugosławii 
dla węgierskiej mniejszości, 6) pra­
wo ewentualnego przystąpienia Ju 
gosławii do paktu aatykominter- 
nowskiego.

Korespondenci pism londyńskich 
z Białogrodu twierdzą, że Jugosła­
wia zgodzi się na podpisanie pro­
ponowanego je j paktu nieagresji z 
Węgrami ty lko  pod tym  warun­
kiem, o ile do tego paktu będzie 
wciągnięta Rumunia. (PAT).

Przygoda prez. Roosevelta

„Vólki&^.. Beobachter" nie 
może jeszM. się uspokoić po 
„wielkich" przeżyciach w dniu 
50-ej rocznicy urodzin Hitlera. 
W sobotnim numerze raz jeszcze 
wraca do tych przeżyć w artykule 
p. t- ,’Gluckliche Insel", t. zn. wy 
spa szczęśliwości. Każdy — pisze
— kto w tym dniu obserwował 
Berlin i Niemców w ogóle, bez 
trudu spostrzegł, że Niemcy spól 
czesne — to jak gdyby „ŚRODEK 
TAJFUNU" (wichru): dokoła 
buszują żywioły, siły diabelskie, 
a tu we środku — SPOKÓJ, 
IDYLLA., SZCZĘŚCIE...

A .tajfun"? To naturalnie pań­
stwa demokratyczne! ..Tylko tam
— pisze „Beobachter" — gdzie 
nerwy odmawiają posłuszeństwa, 
może powstać takie ZAMIESZA­
NIE!?), jakie obserwujemy we 
Francji, Anglii i  Stanach Zjedno­
czonych". Ale czy można po­
wstrzymać dynamiczny potok mlo 
dych sil"? O nie, — zapewnia 
..Beobachter'

Sukcesy w ojsk chińskich
Japońskie zaprzeczenie

Japońska Agencja Doinei zaprze I ny punkt na kolei Lunghai w  pół- 
4 ^ ^ ia^OmOŚCiOm’ z chiń®kich nocno - wschodniej części prowin- 
żrodeł .jakoby wojska chińskie cji Honan. 
zajęły Kaifeng, ważny strategicz-J

W  z a n ito w a n e j Pradze
Władze wydały w Pradze zakaz ków owoców, jak bananów i t. p. 

dokonywania publicznych zdjęć ’ brak całkowicie.
na ulicach miasta pod rygorem kon 
fiskaty aparatów fotograficznych 
i  nałożenia na winnych wysokich
kar.

W  związku z wprowadzeniem 
ograniczeń importu z Palestyny, 
ceny owoców południowych znacz 
nie wzrosły. Niektórych gatun-

Od czasu wprowadzenia w  Cze­
chach i na Morawach jazdy pra 
wokierunkowej ilość wypadków 
samochodowych znacznie wzrosła. 
W  związku z tym wydano ostre 
zarządzenia, nakładające surowe 
kary za nieprzestrzeganie przepi- 
sów.

Nielegalna imigracja
do  P a le s ty n y

bels polemizuje z ostatnią mową 
ministra Hali faza. Mowa Hali- 
faza — zapewnia — *° mowa 
„WOJENNEJ PARTU" angiel­
skiej. W Anglii, powiada, działa 
pbecnie „KLIKA wojenna". 1 tak

KOJU całego świata! Jeśli istot­
nie zahuczy ..tajfun", — strasz­
liwy i niszczący tajfun wojny, to 
będzie skutkiem polityki „Hitler- 
landu", agresywnej polityki „III 
Rzeszy"! K.

Władze palestyńskie postanowi­
ły wzmocnić ochronę wybrzeży z 
powodu rozwijającej się nielegal­
nie im igracji. Statki, należące do 
władz celnych, zatrzymały nledaw 
no dwa statki, na pokładzie któ­

rych znajdowao się 200 pasnżerów, 
których usiłowano nielegalnie prze 
wieźć do Palestyny. Na jednej z 
plaż południowej Palestyny znale­
ziono zwłoki Żyda, który utonął, 
starając się dostać wpław na brzeg.

Prezydent Roosevelt, powracając 
z Wirginii, gdzie odwiedził swego sy 
na, uniknął na jednym z przedmieść 
Waszyngtonu poważnego wypadku 
samochodowego. Dzięki przytomno­
ści umysłu szofera, auto prezydenta 
zostało nagle zahamowane w odle­

głości kilku centymetrów zaledwie 
od pędzącego na skrzyżowaniu ulic 
samochodu. Pomimo sygnałów agen­
tów, należących do eskorty prezy­
denta, samochód, który o mało nie 
spowodował katastrofy, popędził da­
lej nie zatrzymując się.

Sprawy w ew nętrzne.
Glosy prasy

Kraj żyje w stanie pogotowia 
wojenego. Wszyscy są gotowi do 
obrony Niepodległości.

Ale czy to znaczy, że mamy za­
niedbać sprawy wewnętrzne? 
Wszak stan pogotowia może trwać 
długo, — może nawet lata! Zanied 
bywać spraw wewnętrznych nie 
należy! Chociażby dlatego, że z 
nimi łączy się MORALNE POGO­
TOWIE narodu.

Pod tym względem całkowita 
jednomyślność panuje w prasie poi 
okiej. Dziwnym zbiegiem okolicz­
ności rtiedzielne numery stołecz­
nych pism (niezależnych) niemal 
wszystkie zajmują się omawianym 
problemem.

Np. „CZAS" pisze:
„Zapewne postawienie na bie­

żącym warsztacie politycznym 
wspomnianych problemów może 
wywołać pewne dyskusje. Społe­
czeństwo Jednak zbyt dobrze o- 
rientuje się w powadze chwili, by 
te dyskusje miały przybrać zgoła 
niepożądaną i szkodliwą formę. 
Zresztą’ dziś na szereg problemów,

i  to problemów najistotniejszych, 
istnieje duża jednolitość poglą­
dów".
A „WARSZ. DZIENNIK NARO­

DOW Y":
„Kto tedy Jest w stanie wojny 

potencjalnej, Jak my obecnie, kto 
się do wojny orężnej musi przy­
gotowywać, ten musi dbać przede 
wszystkim o to, by zarówno żoł­
nierz, jak cywil, który w wojnie 
dzisiejszej tak wielką odgrywa 
rolę, byli moralnie do walki przy­
gotowani, by posiadali wolę zwy­
cięstwa, wiarę w słuszność swej 
sprawy i  przeświadczenie, że zwy­
cięstwo musi być naszym udzia­
łem".
W podobny sposób pisze „KU­

RIER POLSKI", ostrzegając, by nie 
zaniedbywano problemów we­
wnętrznych. Wszak problemy we* 
wnętrze łączą się ze sprawą obro­
ny.

Stanowisko słuszne. Wystarczy 
wspomnieć o kwestii ORDYNACJI 
WYBORCZEJ.

Nie zaniedbywać zagadnień we­
wnętrznych! C.



Sir. 2

Etapy

Hitleryzm dawnie] a dziś
H it le r  objął władzę w r .  1933. A  

więc 6 la t ternu. 30 stycznia 1933 
r. prezydent Hindenburg mianuje 
H itle ra  kanclerzem. 27 lutego wy­
bucha pożar Reichstagu. 5 marca 
tegoż 1933 r .  odbywają się t . zw. 
„wybory": 17 milionów „głosów" 
pada na H itlera .

Tak się zaczęlo~
H istoria władzy hitlerowskiej 

jest krótka: Zaledwie 6 la t! Ale 
jest to  historia zarazem długa, bo 
Z M IA N Y  zaszły głębokie, filie mó­
wim y o daleko idących zmianach 
w  polityce wewnętrznej: wszak pro 
gram  zmian socjalnych (Federa) 
został całkowicie przekreślony. Po­
trzebny b y ł d la celów demagogicz­
nych, przeważnie przed objęciem 
władzy. To złamanie własnego pro­
gram u —  rzekomo „nienaruszalne­
go" („unabanderlich"!) —  omawia 
liśmy nie tak  dawno w specjalnym  
artykule.

A le  teraz nas interesuje polity­
ka zagraniczna. I  tu ta j zmiany 
W IE L K IE , Z A S A D N IC ZE . N a  po­
czątku H it le r  siedział cichutko, ja k  
truaia. O zaborach nie myślał (na  
ra z ie ); chciał tylko  umocnić swą 
władzę. Potem chodziło pono o 
„H O N O R " —  t- zn. o stworzenie 
wielkiej A R M II. D la  wojny?! Ale 
skądże! Tylko  dla „honoru" kraju , 
bo k ra j z  „honorem" nie może prze­
cie ulegać dyktatom  wersalskim, 
ograniczającym liczbę żołnierza! 
A  potem wypadło —  ach, dla „ho­
noru" tylko! —  zająć strefę zde- 
militaryzowaną. W  ten sposób mo­
żna było ju ż  przystąpić do dalszych 
planów —  zaborczych. Początkowo 
—  pod flagą nacjonalizmu (zbiera­
nie N iem ców). A ustria , Sudety. Po­
tem pod flagą imperializmu: Cze­
chy, Slowaeja. A  potem wyłaniają  
się plany szaleńcze: H E G E M O N U  
W  E U R O P IE , —  jeśli nie na całym  
świście. Polska* ZSSR? Rumunia? 
W ęgry? Jugosławia? Holandia? 
Szwajcaria? K ra je  bałtyckie?

K tóż to  wie? H itleryzm  przebył 
w ciągu la t 6-ciu cały szereg eta­
pów, —  łamiąc dawne ( t .  zn. cał­
kiem niedawne!) „słowa" i dając 
'sswck I  znajdował n&iwniaczków 
(u nas p. F . Goetel), k tórzy dowo­
dzili ,te faszyzm przywrócił ( ! )  wa 
gę danego słowa w stosunkach mię 
dzynarodo wyciu...

Przypom nijm y sobie te etapy. To  
są D A T Y , K TÓ R E  ZN A Ć  N A L E ­
ŻY.

30-go stycznia 1933 r. następu­
je  „objęcie władzy" w Niemczech. 
Jest to w ie lk i dzień „M achtergrel- 
fung!" piszą oficjalne wydawnic­
tw a hitlerowskie. H it le r  staje na 
czele „narodu" (V o lk ) i  zaczyna 
stopniowo przygotowywać się do 
szukania odpowiedniego L  zw. „te­
renu życiowego" („Lebensraum ").

29 kwietnia 1933 r. Goering zo- 
staje ministrem lotnictwa. Rozpo­
czyna się rozbudowa lotnictwa wo­
jennego —  w  szybkim tempie. Nie 
mniej przeto H it le r  wygłasza w 
Reichstagu 17 m aja 1933 r .  wielką 
mowę „pokojową": albowiem ma­
sy łakną pokoju, władza hitlerow­
ców nie jest jeszcze utrwalona, a 
poza tem wojsko nie gotowe. 14-go 
października tegoż roku Niemcy 
występują z L ig i Narodów i konfe­
rencji rozbrojeniowej. W  odezwie 
H itle ra  czytamy, że stało się to  dla 
„honoru" (E h re ) niemieckiego na­
rodu.

Rozpoczyna się R O K  1934. Zbro 
jenla są prowadzone coraz bardziej 
intensywnie. 24 lipca w  A ustrii już  
zostaje zorganizowany (nieudały) 
„pucz" hitlerowski. 3 sierpnia a r­
mia składa przysięgę na wierność 
kanclerzowi.

W  R O K U  1935 13 stycznia od­
bywa się plebiscyt w  Zagłębiu Saa­
ry . 1 marca FUhrer wygłasza w Za 
głębiu Saary mowę: „K rew  jest sil­
niejszą od papierowych dokumen­
tów" (pokoju wersalskiego). N a ­
stępuje 18-ty M A R C A : Zostaje 
ogłoszona ustawa o powszechnym 
obowiązku wojskowym. W brew  
W ersalowi oczywiście. 1 m aja H it­
le r wygłasza w ielką mowę: „Chce- 
m y tylko pokoju"... Wojsko 
nie jest gotowe.

ROK 1986: 7-go marca hitlerow­
skie wojsko W K R A C ZA  DO N A D - 
R EN JL 24 sierpnia H itle r określa 
trwanie czynnej służby wojskowej 
na 2 la ta . N a  zjeździe p arty jnym  w

Norymberdze proklamowano zasa­
dę samostarczalności surowcowej 
— w celach wojennych. W końcu 

września wielkie manewry wojsko­
we. Powstają coraz to nowe auto­
strady. Coraz to nowe okręty wo­
jenne (np. „Scharnliorst") opusz­
czają warsztaty.
' 19 października Goering obejmu
je  kierownictwo gospodarczej „czte 
ro latk i". 20 października przyby­
wa h r. Ciano do B erlina — zapowia 
da się „oś". 14 listopada Niemcy 
wypowiadają wersalskie ogranicze­
nia w  sprawie żeglugi rzecznej. 25 
listopada zostaje zawarte porozu­
mienie niemiecko - japońskie rze­
komo „przeciwko światowemu bol- 
szewizmowi".

W  r. 1937 hitlerowska partia  ob 
chodzi 4 -tą  rocznicę swej „rewolu­
c ji" : na uroczystym posiedzeniu 
Reichstagu H itle r manifestacyjnie 
W Y C O FU JE  N IE M IE C K I POD­
P IS  pod wersalskim traktatem . Cie 
kawę, ja k  stopniowo zmienia się 
TO N  przemówień H itlera  1 jego 
najbliższych! W  Norymberdze (6  
— 14 września) H itle r „stwierdza" 
trzy  rzeczy: 1 )  T ra k ta t wersalski 
jest m artw y; 2 )  Niem cy są wol­
ne ( ! ) ;  3 )  gwarantką niemieckiej 
Wolności jest wojsko... 25 września 
Mussolinl przybywa do Mona­

chium. „Oś" zostaje wykuta.
W  ten sposób w  latach 1933 —  

37 H it le r  wzmacnia! się wojskowo 
i przygotowywał się. Prawdziwa 
ofensywa (teryto ria lna) zaczęła 
się dopiero w r . 1938.

W  r. 1938 —  pod flagą nacjona­
lizmu niemieckiego. (A ustria, Su­
dety). 4 lutego H itle r obejmuje na 
czelną komendę w wojsku. 12 lute­
go —  spotkanie H itlera  z kancle­
rzem austriackim Schuschniggiem. 
9 marca Schuschnigg ogłasza ple­
biscyt 12 M A R C A  H IT L E R O W ­
SKIE ODDZIAŁY WKRACZAJĄ 
DO A U A S T R II. 15 marca H itle r  
w W ied-iiu proklamuje „Włelkonie- 
raiecką Rzeszę".

Po A ustrii zaczyna się zaraz ro­
bota w Sudetach. O „pokoju" 'eraz  
mówi Hess w Szczecinie 12 czerw­
ca: „Ostrzegamy pozostały świat, 
by nie uważał niemieckiej miłości 
pokoju ( ! )  za słabość". 5 września 
zjazd w Norymberdze odbywa się 
już pod hasłem „W ielkich Nie­
miec". H itle r w swej mowie końco­
wej żąda dla sudeckich Niemców  
prawa stanowienia o sobie. 3J 
W R ZE Ś N IA  —  M O N A C H IU M : u- 
mowa A nglii i F rancji z Niemcami 
i Wiochami o Sudetach. IG paź­
dziernika zakończono okupowanie 
Sudetów.

R OK  1939: rzecz znana —  to rek 
zajęcia Czech, „zdobycia* K łajpe­
dy, opanowania Słowacji. To rok 
„umowy" z Rumunią, in tryg  na 
Węgrzech, prób nacisku na P > sk - 
i  t. d. To już rok nie nacjonalizm ! 
niemieckiego, lecz IM P E R IA  I jZ- 
M U. Szczegóły znane.

Takie są główne daty 1 etapy. 
Czytelnik oczywiście zna je  dobrze. 
Ale zapewne nie porównał Ich, nie 
zestawił w  jednym obrazie. „Logi­
ka" imptrializm u, trzeba przyznać, 
podstępna i  konsekwentna. Te 6 lat 
hitlerowskiego panowania —  to 
dzieje przeistaczania się małego, 
ostrożnego, niepewnego H itle ra  —  
w H itle ra  kanclerza W ielkich Nie­
miec. A petyty „ IH -c ic j Rzeszy" ro­
sną w sposób nieprawdopodobny. 
H itle r m arzy już o tym , że stanie 
się H E G E M O N E M  E U R O P Y  (i 
św iata)...

Przez te 6 la t stale analizowali­
śmy i komentowaliśmy każdy nowy 
etap; wskazywaliśmy tendencje. 
Ale cóż? OZON-owa prasa milczą 
ła , a  endecka (do niedawna) sym­
patyzowała z Hitlerem...

Teraz chyba każdy widzi dotych 
czasowe kolejne etapy hitlerow­
skiej marszruty.

I K. CZAPIŃSKI.

Nowe knowan.a „osi
Odpowiedź Ł S .S .R . dla Paryża i Londynu

Zainteresowanie kół politycz­
nych I prasy paryskiej koncentruje 
się w  dalszym ciągu na trzech pim  
ktach:

1) na odpowiedzi sowieckiej pod 
adresem Paryża 1 Londynu oo lo 
roli, ja ką  Sowiety mogłyby ode­
grać na wypadek ewentualnej agre 
sji,

GRYPA. PRZEZIĘBIENIE 
bole ntnwYzeaffwiu

2) na ofenzywie dyplomatycz­
nej Berlina i Rzymu, rozgrywają­
cej się na półwyspie bałkańskim i

3 )  na pobycie w  Paryżu dorad­
cy dyplomatycznego korony bry­
tyjskiej p. Vansłttarta.

Odpowiedź sowiecka, która mia­
ła  ju ż  nadejść, utrzymana jest w 
całkowitej dyskrecji.

Prasa paryska formułuje obawę, 
że Berlin i Rzym starają się o zneu 
trallzowanie planów francusko - an 
glelskich. Krążą pogłoski o przy­
rzeczeniach, udzielonych rzekomo 
na tem at pewnych rekompensat te 
rytorialnych kosztom Rumunii. Ju­
gosławii ma być zaproponowana 
neutralność na wypadek wszelkie­
go ewentualnego konfliktu.

Obawy francuskie potwierdzała­
by wiadomość P A T . z Berlina, któ-

Francia-Rumunia
Przeciw zawisom państw totalnych

W rumuńskich kołach politycznych sądzą, że zawarcie układu w 
sprawie wywozu nafty do F ranc ji nastąpiło celem zapobieżenia roz­
szerzaniu się wpływów państw tot Mistycznych na rumuński prze­
mysł naftowy.

Jest to  tym  prawdopodobniejsze, że towarzystwa, które zawarły 
umowy, są w 90 procentach kontrolowane przez kap itały angielski, 
francuski, belgijski i amerykański.

Osiowe" w w li Teleky’ego
Węgierska Agencja Telegraficz­

na donosi: Po przybyciu na dwo­
rzec w  Budapeszcie prem ier Telekł 
wygłosił krótk ie przemówienie, w  
którym  oświadczył m. in.: „Pogłę­
biliśmy w  ostatnich czasach przy­

jaźń węgiersko - włoską, a to  w ce­
lu zapewnienia sobie tak ie j przysz­
łości, które j kształtowanie jest ce­
lem państw Osi oraz leży w Inte­
resie pokoju europejskiego".

(P A T )

Dalsze zbrojenia Francji
Ogłoszono we F ranc ji dekret o- 

tw lerający kredyt w wysokości 579 
milionów złotych z budżetu ogólne 
go na r. 1939 dla pokrycia wzrostu 
wydatków na uzbrojenie. D rugi de

kret upoważnia m inistra wojny do 
wydatkowania na 1939 kw oty l  ml 
Harda 314 milionów z kredytów  
dodatkowych na inwestycje mate­
riałowe. (PAT).

Do wszystkich Komitetów
Zbiórki Pierwszem ajowei

Sekretariat Generalny Zarządu 
I Głównego T . U R . zawiadamia 
l wszystkie Kom itety Zbiórki Pierw  
! szomajowej o wysianiu do nich ze 
zwcleń 1 zamówionych znaczków. 
Z kilkunastu miejscowości dotąd 

1 nie nadesłano zamówień.
! Zwracamy się więc z apelem 
[o NATYCHMIASTOWE NADE­
SŁ A N IE  ZGŁOSZEŃ ze względu

mt krótk i termin. Przypominamy, 
że zbiórkę przeprowadzać można 
i w  tych miejscowościach, w któ  
rych nie ma oddziałów I«J IŁ, a są 
bratnie organizacje, które podejmą 
się zorganizowania zbiórki. W tym  
wypadku działają one z upoważ­
nienia Zarządu Głównego T U R  
otrzymując odpisy zezwolenia i 
znaczki zbiórkowe.

fif

ra  głosi, że zwraca się tam uwagę 
na W ęgry, ze względu na ich nleza- 
spokojne ambicje polityczne w sto­
sunku do mniejszości węgierskiej, 
mieszkającej poza granicami obec­
nych Węgier.

Przegląd prasy
K R YTYKA DZIENNIKARSKA  
Delegacja Związku Dziennika- i 

rzy będąc na audiencji u p. pre- j 
iniera Szadkowskiego złożyła m. 
in. następujące oświadczenie:

„wszyscy zorganizowani w j 
związku dziennikarzy, bez wzglę 
du na dzielące ich różnice prze­
konaniowe, gotowi są w dzisiej­
szych warunkach międzynarodo­
wych i w obecnym położeniu Rze 
czypospolitej nie tylko ograni­
czyć dopuszczalną w normalnych 
czasach krytykę polityczną, ale 
pozytywnie popierać kroki Rządu 
w dziedzinie obronności i pełnej 
gotowodci bojowej państwa, co 
zawsze było i  pozostaje naczelną 
troską Związku Dziennikarzy R. 
P.“.
Tym oświadczeniem, które się 

streszcza w  przekonaniu, te kry­
tyka jest dobra, ale w  czasach 
normalnych, w  czasach zaś powi­
kłań międzynarodowych lepiej się 
wyrzec własnego choćby na!g!ę- 
biej uzasadnionego zdania i bier­
nie zaufać innym — zajmuje się 
.Dziennik Ludowy":

„Stanowisko takie byłoby u- 
sprawiedllwione chyba u  tych. — 
którzyby z góry przyznali, żerny 
śli ich są  diabła warte i mogłyby 
raczej zaszkodzić nie pomóc Pań 
stwu. Ale w takim razie pocóżby 
ludzie tacy zaprzątali czas i uwa­
gę Szefa rządu ? Wystarczyłoby 
najzupełniej, gdyby swoim skar­
bem ubogich podzielili się między 
sobą.

Bo czym . że jest krytyka poli­
tyczna. jeśli nie użytkowaniem 
własnego rozumu na rzecz spra­
wy publicznej? Czym — że Jest 
krytyka w ogóle, jeśli nie zgodą 
z własnym sumieniem, które nie 
pozwala nam milczeć wtenczas, 
gdy widzimy, że inni błądzą łub 
do zadań swych nie dorastają?

Zgadzam się, że aby mleć pra­
wo do krytyki innych, a zwłasz­
cza do krytyki rządu, trzeba sa­
memu być wyposażonym w inteli­
gencję, doświadczenie i prawość. 
Ale czyż znajdzie się pcśród nas 
ktoś, ktoby dziennikarstwo pols­

kie w czambuł od tych wartości 
odsądził? Wszak dzisiejszy mini­
ster może Jutro zstąpić w szere- 

I gl publicystów. Dzisiejszy dzień- 
J nikarz może Jutro być powołany 
| do steru władzy. Tak przynaj- 
i mniej dzieje się w krajach cywi- 
; lizowanych, które nie znają prze 

paści, dzielącej rządzących odrzą 
dzonych".
1 omówiwszy rolę, jaką spebiialł 

wybitni dziennikarze, jak Niemce­
wicz, Mochnacki, Stanisław W it­
kiewicz, Daszyński, Pi.sudąkł w  
Polsce a Clemenceau i Poincare 
we Francji, którzy zawsze pisali 
według własnego przekonania 
prawdę i  tylko prawdę „Dziennik 
Ludowy- kończy:

„Delegacja dziennikarska, ślu­
bująca samoograniczenie krytyki 
a  jednocześnie tusząca sobie, że 
tak  poprawne stanowisko uchro­
ni ją  od „ostrych środków zapo­
biegawczych". złożyła dowód, że 
zadania swego związku całkowi­
cie zamyka w ramach subordyna 
cjl. Jes t to znak wysokiej lojalno 
ścl, ale i nieprzeciętnego rozsąd­
ku praktycznego.

Słuszna też za to spotkała ją 
pochwała.

Czy jednak zarówno rząd Jak 
obywatel nie większej doznałby 
otuchy, gdyby reprezentacja dzień 
nikarstwa, miast wyrzekać się 
swego prawa krytyki lub Je o- 
graniczać, zadeklarowała współ­
pracę opartą na krytyce właśnie 
Jak najbardziej sumiennej 1 odwa­
żnej. Zbyteczny byłby w ten czas 
i  cały ustęp o „środkach zapo. 
Wegawczyeh".

Tam bowiem, gdzie przemawia 
umiłowanie prawdy, tam  nie ma 
lęku przed jej konsekwencjami.

Dziennikarz subordynowany wo 
bec rządu, może być w kraju wie) 
ką, nawet bardzo wielką figurą. 
Ale tylko dziennikarz gotowy bez 
względu na następstwa nie sprze­
niewierzać się temu, co uw ala za 
prawdę. Jest cennym sługą swe­
go narodu i państwa".

Korowód świadków nie kończy się
6 dzień procesu o zabójstw o G lerszowskiepo

Na wstępie sobotniej rozprawy 
pełnomocnik powódki cywilnej, 
adw. I. Ettinger, zgłosił wniosek 
o zwrócenie się do dyrekcji ŁKD 
z zapytaniem, ile biletów sprzeda­
ła kasa na przystanku, z którego 
wyjeżŁia w  dn. 29 września Ku­
charska, między godz. 10— 1 pop. 
Sąd postanowił zwrócić się z od­
powiednim pismem do dyrekcji 
E. K. D.

Adw, Nowodworski prosi o uja­
wnienie zeznania biegłego kali­
grafa Kwiecińskiego w sprawie 
napisów na ścianach klatki scho­
dowej domu, w którym mieszkali 
Kucharscy, w rodzaju: „Kuchar­
scy zlodz eje“ .

Sąd uwzględnił wniosek.

Skorzysta!) z prawa uchylenia 
się od zeznań: matka osk. Kuchar 
skiego — Joanna Kucharska i je­
go siostra Krasińska.

Z kolei sąd dodatkowo przesłu­
chiwał służącą Gierszewskiej —  
Lopatkównę.

Przewodn.: Czy pamięta pani 
o telefonie od Molendy zrana kry­
tycznego dnia?

—  Pamiętam.
— Czy był drugi telefon?
— Był z wiadomością o śmier­

ci, już po wyjściu p. Gierszew­
skiej.

Adw. Ettinger: Czy Gierszew­
ska przez kilka dni była ciężko 
chora?

imtniKow i Dfacooawi
w spraw ę podwyżki dla robo nlków naftowych

W sobotę w  trzecim dniu obrad 
w  sprawie regulacji warunków 
pracy i  płacy w  przemyśle nafto­
wym pracodawcy sformułowali 
swoją propozycję, dotyczącą pod­
wyżki, którą ustalili początkowo 
na 2, później na 2% proc. Delega­
ci robotników propozycje praco­
dawców odrzucili i z kolei wysu­

nęli żądanie globalnej podwyżki 
w  wysokości 8 procent oraz zró­
wnania p!ac dla wschodniego i 
zachodniego zagłęb: naftowych. 
Pracodawcy tę propozycję delega. 
tów robotniczych odrzucili.

Dalszy ciąg rokowań odbywa 
się dziś.

„Ankieta Hitlera”
Reuter donosi: H itle r zwró- 

się do 30 krajów, wymienionych w 
orędziu Roosevelta, z zapytaniem  
czy uważają, iż są zagrożone przez 
Niemcy.

W  oficjalnych kołach stwierdza­
ją , Iż żadnej podobnej noty nie o- 
trzymano w  W ielk ie j Brytanii.

(P A T )

Według dotychczasowych informa 
cjl, Szwajcaria odpowiedziała Hitle­
rowi, że na wypadek zagrożenia 
n e u t r a l n o ś c i  bronić się bę­
dzie silami zbrojnymi. Hotand'a o- 
świadczyla, że nie była powtadamio 
na o apelu Hitlera, zaś na wypadek 
wojny — musi być na wszystko 
przygotowana, Belgia przypomnia­
ła, że integralność jej została porę­
czona przez Francję, Anglię i Niem

—  Tak jest.
—  Czy to podczas choroby p. 

Gierszewskiej porucznik K. otwie­
rał świadkowi drzwi rano?

—  Owszem, podczas choroby.
Świadek Łopatkówna mówi, iż 

słyszała, jak Gierszewska miała 
mówić: „Jeszcze będę bogata — 
od pana dostanę pieniędzy".

Adw. Ettinger: Czy świadek nie 
żądała od Gierszewskiej pienię­
dzy w  sądzie podczas obecnej roz­
prawy?

—  Zwracałam się, bo jestem 
stratna, jako posługaczka. Muszę 
opłacać za zastępstwo mnie inną 
osobę.

Z kolei zeznaje świadek Włodzi 
mierz Lemko, wywiadowca służ­
by śledczej, świadek przesłuchi­
wał służącą Kucharskich, Rafal- 
ską, administratorkę domu i usta, 
lał, gdzie po zabójstwie Kuchar 
ska nocowała.

świadek opowiada, iż zajmował 
się sprawą kupna przez Kuchar­
skiego dla Jackowskiej kołnierza 
z lisa. Ustalał również kwestię 
kradzieży maszyny do pisania, 
oraz wynalazł garsonierę, w  któ. 
rej Kucharska miała się spotykać 
z wierzycielami.

Rafalska mówiła, że wie dużo i 
opowie wszystko, ale się krępuje 
obecnością innych osób. W osob­
nym pokoju Rafalska zeznała, iż 
podejrzewa o dokonanie zabój­
stwa małżonków Kucharskich. 
Twierdziła, iż jest pewna na 95 
procent.

Rafalska opowiadała, że Ko. 
charskj wprost jej się przyznał, 
że to żona popełniła morderstwo.

świadek odtwarza zeznania Ra- 
falskiej. pokrywając się z jej « -  
znaniami w sądz;e. Mówiła jesz­
cze Rafalska świadkowi, iż kiedy 
przyjechała z Kucharskim do Ko­
morowa, Kucharska podczas krót­
kiej rozmowy z mężem, zmieniła
się wyraźnie na twarzy.

Po ukończeniu zeznań przez 
świadka Lemkę, przewodniczący 
zarządził przerwę.



Zycie gospodarcze

Francja nie obawia sie napaści
Przygotowania gospodarcze do obrony kraju

Ostatnie dekrety Rządu francu­
skiego oznaczają wyraźne ’ rzesta- 
wienie gospodarki francuskiej pod 
kątem potrzeb wojennych.

Pojęcia „economie de guerre". 
„gospodarki wojennej" zostało o- 
statnio we Francji spopulaiyzowa- 
ne.

Wprawdzie i poprzednio *  pew­
nych dziedzinach, zwłaszcza surow 
cowych, francuska polityka gospo­
darcza była zawsze prowadzona w 
pewnej przynajm niej mierze pod 
kątem  potrzeb wojennych. Przy  
imporcie ropy naftowej itp. zawsze 
pewne je j  ilości magazynowano w 
olbrzymich cysternach, znajdują 
cych się na Korsyce lub przy ujś­
ciach rzek.

Dobre stosunki sąsiedzkie z H i­
szpanią, bogatą w  podstawowe su­
rowce, ja k  hematyty, p iry ty  oraz 
bezpieczeństwo wybrzeży oceani­
cznych, nie nasuwały dotychczas 
poważniejszych trosk o możliwości 
zaopatrzenia się na wypadek woj­
ny.

Sytuacja ta  jednak uległa grun­
townej zmianie. Hiszpania, wcią­
gana coraz silniej w orbitę mo­
carstw osi, stała się sąsiadem nie­
bezpiecznym, nie ty le  może pod 
względem m ilitarnym , ile raczej 
pod względem zaopatrzenia w su­
rowce.

Wobec zmienionej gruntownie 
sytuacji, F ranc ja zdecydowała się 
na odstąpienie od dotychczasowych 
zasad gospodarki liberalnej i pod­
porządkowanie je j  pewnemu ge­
neralnemu planowi, uzgodnionemu 
z najwyższymi czynnikami wojsko­
wymi.

Przejście od systemu liberalne­
go do gospodarki wojennej wyma­
ga utworzenia nadrzędnego orga­
nu, k tó ry  by z dostatecznym auto­
rytetem  mógł występować w Inte­
resie ujednolicenia produkcji i  u- 
zgodnienia działalności poszczegól­
nych działów przemysłu i życia go 
Epodarczego celem podprządkowa- 
nia ich naczelnemu celowi: zapew­
nienia krajow i maximum sił i  śród 
ta»w do zwycięskiej walki.

P rzy  sekretariacie generalnym  
ministerium wojny powołano do ży 
d a  najwyższą radę produkcji, któ ­
ra  stanie się niewątpliwie tą  wła­
śnie instancją centralną, ośrod­
kiem dyspozycyjnym dla wszyst­
kich dziedzin przemysłu francu­
skiego.

Do szczególnie ważnych zadań 
powołanych do życia Instancji na­
leżeć będzie przede wszystkim od­
powiednie zużytkowanie siły robo­
czej, magazynowanie surowców, 
rozbudowa, reorganizacja i racjo­
nalizacja przemysłu wojennego, u- 
proszczenle administracji itd.

Gospodarka przygotowawcza do 
w ojny pociągnie za sobą jwiększe- 
nie wydatków, zwłaszcza na spro­
wadzenie surowców. Skup pew­
nych specjalnych surowców i go­
spodarowanie nimi scentralizowa­
no wcześniej w rękach specjalnie 
w tym  celu powołanych organizacji, 
ja k  np. „organizacja skupu i roz­
działu kauczuku na wypadek woj­
ny*'. Inne organizacje zajm ują się 
koncentracją zasobów pirytów, siar 
czanu miedzi, miedzi, cynku, oło­
wiu, kadmium, antymonu 1 bismu- 
tu.

Tym  nadrzędnym kontrolnym dów i dostosowania Ich do warun-
organom skupu podporządkowane 
są  wszystkie przedsiębiorstwa przy 
wozowe względnie produkujące da 
ne surowce, m. in. więc wszystkie 
koncerny ciężkiego przemysłu, prze 
mysłu chemicznego i kauczukowe­
go-

N a wielkie przedsiębiorstwa i  
koncerny przerzucony zostanie cię 
żar utrzymania rozbudowanych 
względnie budowy nowych zakła­

dów produkcji wojennej. 
Analogicznych zarządzeń należy

oczekiwać również w dziedzinie 
przemysłu aprowizaeyjnego, W  
tym  kierunku idzie projektowana i 
częściowo realizowana już budowa 
olbrzymich silosów zbożowych itd.

Francja jest gotowa do czekają­
cych ją  zadań nie tylko  pod wzglę­
dem m ilitarnym  ale i  gospodar­
czym.

Gospodarka wojenna
„Trzeciej" Rzeszy

Sprawa pogotowia wojennego 
gospodarki niemieckiej jest problc 
nieni skomplikowanym.

Na pierwszy rzut oka stwierdzić 
by można, że gospodarczo Niem­
cy są odpowiednio przygotowane 
do wojny. Przecież pod tym punk­
tem widzenia prowadzona jest ca- 
a gospodarka w Hitlerii. Jest ona 
przecież gospodarką wojenną w 
okresie po’< x

Przemysł chemiczny w  r. 1938
Od r. 1932 w przemyśle che-1 sprzedaży związków azotowych u. 

micznym występuje wzrost produk : legł zmniejszeniu: wynosił on za- 
cji i przepracowanych robotniko- ledwie 4%. Od lipca r. ub. prze-
godzin. Rok 1938 był dalszym 
kiem rozwoju. Wskaźnik produkcji
wzrósł z 132,8, w  r. 1937 na 143,4, 
w r. 1938 (1928 =  1001. Wartość 
produkcji wzrosła z 900 m'ln. na 
mniej.więcej miliard, t  j. o 10%.

Przemyśl chemiczny jest w  ca­
łym świecie tym działem wytwór­
czości, który wykazuje ogromną 
prężność rozwojową. Dostarcza 
przedmiotów bezpośredniej kon- 
sumcji oraz póll wytworów, a w 
ostatnich czasach coraz to więk­
sze znaczenie zyskuje produkcja 
surowców zastępczych.

Tak więc wzrost wytwórczości 
przemysłu chemicznego w Polsce 
nie jest czymś niezwykłym, gdyż 
to zjawisko występuje w  skali 
światowej.

Bezsprzecznie rozwój tego prze­
mysłu w  Polsce jest bardzo pożą­
dany, zwłaszcza ze względu na 
jego znaczenie obronne.

Obroty krajowe wykazały wzrost, 
eksport zmniejszył się o 2%, lecz— 
wobec Ogólnej redukcji eksportu—  
udział eksportu chemicznego w  o- 
gólnym wywozie Polski pozi ,.ał 
bez zmiany (4,4%). Ponieważ !est 
rzeczą pożądaną, by nasz eksport 
stawał się w  większym stopniu 
eksportem wytworów, a w  mniej­
szym stopniu — eksportem tanich 
surowców, by eksport ten co raz 
bardziej się różniczkował — rola 
przemysłu chemicznego w  wywo­
zie musi się zwiększać.

Rentowność—co przyznaje spra­
wozdanie Związku Przemyshi 
Chemicznego R. P. — uległa „nie­
znacznej poprawie". Jako wyjątek, 
notuje się sytuację w  przemyśle 
kostno-kiejowym.

Podamy poniżej dane z niektó­
rych ważniejszych gałęzi przemy­
słu chemicznego:

Superfosfaty, Produkcja 250 
tys. ton jest wyższa o 25% od 
stanu z r. 1937; konsumcja wzro. 
sta o 18,5%. Pod tym względem 
jest jednak wiele jeszcze do od­
robienia, gdyż — wobec r. 1928— 
konsumcja superfosfatu jest mniej­
sza o 32%. a znaczna część zdol­
ności produkcyjnej przemysłu po- 
zostaje nie wykorzystana. Wcho­
dzi tu w grę sprawa ciężkiej sy­
tuacji chłopstwa. Przed sezonem 
jesiennym nastąpiła obniżka cen.

W  produkcji soli potasowych 
wzrost wynosi 10%. Przeprowa­
dzono dwukrotną obniżkę cen kai- 
nitu. Sprzedaż wzrasta. Wzrost

prowadzono nową obniżkę cen o 
9%.

Wzrost produkcji związków azo 
towych w  przeliczeniu na azot 
związany, wyniósł 18% (53.4701.).

Inne działy przemysłu elektro- 
chemcznego, poza azotowym, wy. 
kazały wzrost produkcji i zbytu, 
np. wzrosła produkcja stopów że­
laza, cementu ogniotrwałego.

Wobec zwiększonego zapotrze­
bowania sztucznych nawozów i 
sztucznego włókna, nastąpił wzrost 
produkcji (o 4%), a zwłaszcza 
zbytu (o 10%) kwasu siarkowego. 
Doniosłe znaczenie ma przejście 
w  produkcji z pirytów importowa­
nych na krajowe. Produkcja związ 
ków sodowych wykazała również 
wzrost. Wytwórczość koksu była 
rekordowa, wynosząc 2.290 tys. t. 
(w  r. 1929—1.858 tys.). Wzrosła 
zarówno produkcja surowców, jak 
i wytworów gotowych węgiopo- 
chodnych (18%).

W  dziale barwników nastąpił 
wzrost produkcji pod względem 
wartości 0.3%) oraz ilości (11%); 
jest to wynikiem wzrostu produk­
cji wytworów szlachetniejszych; 
chodzi bowiem o zastąpienei towa­
rów importowanych.

Rozwój wykazuje również prze, 
mysł farmaceutyczny, obejmując 
nowe działy wytwarzania (specy­
fiki lecznicze). Wzrost obrotów 
wyniósł ok. 10%. Wzrost zbytu 
(o 12%) przy tej samej produkcji 
wykazuje dział sztucznego Jedwa­
biu.

Przede wszystkim — problem 
namowystarczalnaści surowcowej.

Auiarchia, samowys.arczalnośc 
posunięta do najdalszych granic, 
jest to pierwsza zasada niemiec­
kiej gospodarki wojennej.

Niemcy nie posiadają nafty, pro 
dukuje się więc sztuczną benzynę 
z węg’a, chociaż kalkuluje się ona 
pięć razy drożej, niż importowa­
na z zagranicy nafta, a budowa 
.abryk dla otrzymania * / „  wojen­
nego zapotrzebowania syntetycz­
nej benzyny kosztowała dotych 
czas ponad miliard marek. Fabry 
kom sztucznego kauczuku „buny' 
dopiaca się w  formie rocznej sub­
wencji 150 milionów marek, gdy 
produkcja tych fabryk odpowiada 
5—6% przypuszczalnego zapa- 
trzebowania wojennego. Brak wy- 
sokowartościowej r.Kiy żelaznej, 
zakłada się więc kosztem 400 mi­
lionów marek nawpół państwową 
spótkę akcyjną „Zakłady Hermana 
Goeringa" dla przerobu bardzo 
ubogich dotąd nie ekspłoatowa-

Przemysł sztucznych włókien, 
który poważnie się rozwinął w  r.
1937 w r. ub. wykazał dalszy 
wzrost. Zdolność produkcji prze­
zroczystego papieru wiskozowego 
wzrosła o 300% (2 min. m.« mle. 
slęcznle).

Przemysł kostno . klejowy wy- 
kazał wzrost obrotów eksporto-, 
wych i stabilizację zbytu na rynku ; "Y ** ^ d  krajowych, 
k ijo w y m . Wytwórczość materia. I Produkcja tych zakładów jest 
łów malarskich była Ilościowo bardzo nieekonomiczna; jak poda- 
wyźsza o 13%, wartościowo — o | je dr Mirosław O row ski w pracy 
,0% | wydanej ostatnio przez „Wojsko-

Rozwój dalszy nastąpił w  prze- wo - Techniczne Towarzystwo ‘ 
myślę gumowym. Przywóz kau-1 
czuku wyniósł 7.975 ton (6 148 —
1937, 3.363 — 1933). Znaczenie 
dla dalszego rozwoju przemysłu 
gumowego może mieć uruchomio­
na w  r. ub. produkcja sztucznego 
kauczuku (keru) w  Dębicy. Na- 
razie fabryki gumowe zastosowa­
ły go w  ilości 1,5 kg. na 100 kg. 
kauczuku naturalnego. W  prowa­
dzonej od lat kliku produkcji sztu­
cznych mas plastycznych nastąpił 
wzrost wytwarzania Przemysł tłu . 
szczowy wykazuje naogół stabili­
zację, z redukcją jednak w  dziale 
mydlarskim. * *

Tak więc w  r. 1938, Jak zresz­
tą widać z tego przeglądu, nastą­
pił rozwój produkcji nowych dzia­
łów  przemysłu chemicznego. Roz­
poczęto w  ostatnim czasie w y­
twarzanie kilkudziesięciu produk­
tów, dotąd niewytwarzanych. Na 
uwagę zasfuguie produkcja surow­
ców zastępczych, z których wiel­
kie nadzieje rokuje wspomniana 
już wyżej produkcja „keru*.

Ile wydaje się na zbrojenia?
„Polityka Gospodarcza" ogłasza I 1932 do r. 1938 wzrosły z 3.783,7 

wielce wymowne dane, dotyczące ' milionów dolarów na 17.581,3 nd-
wydatków na zbrojenia.

W ydatki te są doprawdy o -
gromne. Dość powiedzieć, że od r.

1932
667,8
426.1
509.2
253.5
270.6 
282,5 
199,1

Państwa
U. S. A.
W. Bryłania 
Francja 
Niemcy 
Włochy 
Sowiety 
Japonia 
Chiny 
świat
(60 państw) 3.783,7

liony.
Oto wydatki niektórych państw 

(w  nTlłonach dolarów):

1038
1.065,7
1.6933
1.092,1
4.400
5.26
5.400
1.7553

953

17.581,3

Wzrost
60%

297%
115%

1635%
94%

1890%
776%
2,5%

354%

Wiadomości bieżące
Z  k r a ju

• Techniczne 
pod tytu.em „Gospodarka obronna 
w Niemczech" na 1 tonę surówki 
żelaza daje piec, zamiast 03—0,7 
ton normalnej ilości żuźH, aż 2,55 
ton, przy czym dla otrzymania 1 
tony suroówki trzeba zużyć aż 1,7 
tony koksu.

Niemcy nie mają, oczywiście, 
bawełny, tworzą więc potężny za- 
setępczy przemysł sztucznego wió 
kna, którego wytwórczość z 2.746 
ton w  r. 1932 wzrosła do 155.000 
ton w  roku 1938. Spowodowało 
to prawdziwie rabunkową gospo­
darkę leśną. WyTąb drzewa, z któ 
tego  produkuje się sztuczne włó­
kno, wzrósł w roku 1937/38 do 59 
milionów mtr. sześć., wobec 37 
milionów mtr sześć, rocznego przy 
rostu masy drzewnej. Niemcy pro­
dukują poza tym sztuczne szkło, 
sztuczną skórą, ale mimo to, zda­
niem wybitnych wojskowych, o- 
siągnięcie pełnej samowystarczal­
ności jest nieziszczalną mrzonką.

Płk. Thomas ,ezef ekonomiczne; 
sekcji niemieckiego sztabu gene­
ralnego .powiedział wyraźnie, żt 
„Z punktu widzenia gospodarki 
wojennej autarchla jest pięknym 
snem, nie zrealizowanym dotąd 
przez żaden kraj".

Wzrost importu surowców do­
wodzi, że autarchia nie przyczy­
niła się do zmniejszenia potrzeb 
surowcowych Rzeszy.

Brak zaopatrzenia surowcowego 
jest też jedną z przyczyn niemiec­
kiej ekspansji na po'udnio-wschód 
i prób całkowitego podporządko­
wania Rzeszy krajów naddunaj- 
skich.

Z tych też motywów wychodzi­
ły Niemcy, zawierając znany trak 
tat handlowy z Rumunią.
Jednak stworzenie „w ielkie j prze­

strzeni gospodarc-:'" jest jeszcze 
muzyką dalekiej przyszłości. Na­
razić, sytuacja surowcowa Rzeszy 
nie należy, zdaje się, do najlep­
szych .

Oczywiście, Rz-—  • dla celów 
• odpo­

wiednie zapasy.

Najbardziej zastanawiający jest 1933-4 — 1937-8 wynosiły 12—16 - ■ .
SKOK SOWIETÓW ł  NIEMIEC MILIARDÓW DOLARÓW. Ten wojennyćh postarata się 
(o 1.890%, względnie 1.635%). Do. , wysiłek musiał się odbić na po-

Zgromadzono wojenną rezerwę 
ota dla dokonania, z chwilą wy­

buchu wojny, uzupe.niających za­
kupów. Zas.usowano nową meto­
dę magazynowania zapasów wo­
jennych: w giębi skat i pod ziemią. 
W skałach buduje się cale maga­
zyny dla przechowania metali, 
zwtaszcza kolorowych, których na 
pewno zabraknie ,pod ziemią w y ­
kopuje się zbiorniki na ropę naf­
tową. Na podstawie wiadomości 
z zagranicznych gie.d zbożowych 
można ustalić, że Niemcy groma­
dzą zapasy pszenicy, magazyny 
podziemne wypełniają się coraz 
bardz.cj zapasami wojennymi, wo 
bec niechybnie grożącej Niemcom 
olokady gospodarczej, tej najpo­
tężniejszej broni, jaką od czasów 
napoleońskich Anglia z powodze­
niem stosuje w wojnie przeciwko 
tym, którzy usiłują naruszyć rów­
nowagę na kontynencie europej­
skim.

Ponad to przygotowano ju t  o r­
ganizację wojenną przemysłu i
rolnictwa.

Cały kraj podzielono na 15 okrę 
gów gospodarczych, odpowiadają 
cycu okręgom wojskowym, spe­
cjalni oficerowie obrony gospodar 
czej, przeważnie z wykszta.cenią 
technicy i handlowcy ,pe nią służ­
bę na terenie poszczególnych 
przedsiębiorstw lub grup przed- 
biorstw. Każda, najmniejsza na­
wet, dziedzina życia gospodarcze­
go, nawet zakłady kąpielowe, han 
del okrężny posiadają swoją orga 
nizację branżową, do której dany 
zakład musi należeć i swojego ge­
neralnego komisarza, od którego 
otrzymują rozporządzenia natury 
wojsko wo-go&podarczej.

To samo w  rolnictwie, gdzie ba­
da się za pomocą odpowiedniej 
instancji nawet wydajność mleka 

I u krów i nośność ja j u kar.
Wszystko to byłoby imponują* 

ce, gdyby nie jedno „a le". Rzesza 
i tak jaż, w  czasie pokoju prowa* 
dzi gospodarkę wojenną. W  o* 
kres ewentualnej wojny wejdzia 
uż osłabiona długim o . . .  
przygotowawczym, w którym zu­
żytkowano zapewne dużą część 
rezerw surowcowych, zatrudnio­
no ogół rozporządzałnej siły robo­
czej i wyzyskano wydajność prze 
mysłu zbrojeniowego. Poważne 
znaczenie ma uzyskanie przez Rze 
szę poważnych ośrodków produk­
cyjnych i zapasów w Czechocho- 
słowacji, ale nie zmienia to sytua­
cji zasadniczo. Zajęcie Austrii I 
Czech zwiększyło zapasy złota, 
ale nie rozstrzygnęło trwałe ani 
tego problemu, ani też problemów 
surowcowych ani aprow izacji 
nych. Nie rozstrzygnie, a raczej 
zaostrzy jeszcze trudności handlu 
zagranicznego.

Aparat przemys’owy, zbrojenio­
wy, komunikacja Rzeszy domaga 
się szybkich reoowacyj.

A cóż będzie, jeśli wybuchnie
wojna?

Wątpliwe, czy uda się osiągnąć 
takie tempo, jakie wymagać bę­
dzie walka z przeciwnikiem, roz­
porządzającym zasobami, w ie lk i­
mi, si'ami produkcji, wielkim re­
zerwuarem ludzkim.

Nawet, mniej niż wątpliwel Si­
ły gospodarcze Rzeszy nie pozo- 
stają w żadnym stosunku do... za­
pędów hitleryzmu.

kiadne dane co do zbrojeń Rzeszy złomie życow ym  szerokich mas. 
BRT c r fp . nic “ I “ iadomc ale Ogromny odsetek doc&odu spo-

i p S Ł ,  w i S  o M M  B R T, t prawdopodobnych oblicze# Ba- leerngo | w  kraju , w sowie- 
I niż w końcu roku 1838. natomiast o cunkowych, zbrojenia w  okresie f.  j tach poszedł na zbrojenia.

RUCH W IER TN IC ZY. 200.000 BRT niższa, niż — •—*—
Wzmagający się od 1938 r. wysi-1 marca 1938 roku, 

lek polskiego wiertnictwa naftowe- FORDA NA LITWIE.

ccrn Forda zamierza w porozumie- 
roicu nlu 8 Utewsko - amerykańskim to-|

warzystwem „Amlit" założyć mon-' 
towanie swoich samochodów w Ko- 

, _  wnle. Koszt budowy fabryki wynie-
odwierco- sle oko,°  4 miliony Utów. Wobec ma Bilans handlu zagr. Polski (Z 

lej ilości samochodów na Litwie .

go, celem pokrycia zmniejszającej 
się wydajności starych otworów śwł 
drowych, bądź odkrycia nowych —- 
zerw ropy — wyraził się w r 
1938 nowym rekordem — 151.207 
odwierconych metrów i 374 nowych 
otworów. W okresie 19 lat 1920 — 
1938, poprzedni rekord
nych metrów przypadał 
1930, wynosząc 116.629. Został on 
Już pobity w roku 1037, w r. ub. 
zaś — Jak wyżej powiedziano — 
liczby są jeszcze większe.

Handel zagraniczny Polski
w  ro k u  1 9 3 8

Gdańskłem) przedstawiał się

Z zagranicy

(2.200, czyń 1 samochód na 928 mie­
szkańców) i tendencji rządu do mo marcu r. b. jak następuje: przy- 
toryzacji kraju, widoki rozwojowe wóz —  115.616 tys, zł., wywóz— 
nowej fabryki są korzystne. | 117.019 tys. zł., zaś nadwyżka

WZROST PRODUKCJI 1.403 tys. zł.
PRZEMYSŁOWEJ W SZWECJI. | W  ,  kw arta]e ,Q38  r> warłOść
Produkcja przemysłowa w Szwe­

cji osiągnęła w lutym dalszy wzrost
SPADEK BUDOWNICTWA

Według ^prawozd'ama Lloyda R e -1 dukcji Prz®™ya*°^®j J IT J S *  d,owy dał “ Ido ujemne w wyso-
g i , t . r S  SUpptog ca ltow lt, t o » i  jm b  r  . . .
su tków  znajdujących się w budowie 100, -1 1 9  czyli o dwa punkty wię , ................
na dzień 31 marca 1938 roku wyno-1 cej, niż w styczniu b. r

Cj, osiągnęła w « « , »  przywozu wynosiła 317,1 min. zł.,
Według danych Związku Przemysłu a wartość wywozu 278,1 min. zł.— 
Szwedzkiego, ogólny wskaźnik pro- tak, ze w okresie tym bilans han. 

. _ . „ „ . io „ , . i  urnnbd) u, i „ .  .. • | saldo ujemne w wyso
r  1 min. zł. Suma obrotów
' i z zagranicą w I kwartale 1938 r.

wyniosła 595,5 min. xł.
W  I kwartale 1039 r. wartość

przywozu wyniosła 310,6 min. zł., 
a wywozu około 342 min. xŁ tak, 
że okres ten zamknęliśmy saldem 
dodatnim w bilansie handlowym w 
kwocie 31,4 min. zL Także suma 
obrotów (import plus eksport) w 
I kwartale r. b. przekroczyła 650 
min. zł., dając w sumie kwotę o 
pięćdziesiąt kilka milionów zło­
tych wyższą, aniżeli w i kwartale 
r. 1938.

Przemysł żelazna-hutniczy
w  marsu

W marcu nastąpił w  Polsce zna- la.TSS t.  fo < rurohd s  « .»«
ezny wzrost produkcji w przemyśle ton (o
żelazno - hutniczym; wytwórczość w  porównaaiu E marcem ub.ro . 
hutnicza w poszczególnych dzia- ku wytwórczość hut wzrosła: su- 
łach przedstawiała się w marcu r6wka o M 6% 27 8%
r. b. w tonach następująco ( w n a - |by walcownlaM o 6j «  i  n Z  o 
wiasach pierwsza cyfra z lutego, 5,3 2% 3
druga z marca ub. roku): surów- ' n ‘
ka 111.787 (92.405 — 82.416), stal 
182.135 (141.855 — 142.495), wy.o- 
by walcownlane 109.423 ( 96.691 —
102^95), ru ry  10.779 (8.514—6.902).

Jak  widzimy z powyższego, wp- 
twórcBOii hut ielaznycK w  marcu b. 
r. wykazała w  porównaniu z  r, 
cem ubiegłym, t n  e m y  w i n t ,  
wszystkich głównych działach
twórczość wielkich pieców z w t ę ) „ - , _____ _ _______
ła się o 19.338 t. (o tt% ), stalowni I kim poziomie 1 wyniósł 414122 ton, 

40.780 t. (o walcowni o a więc o 1.377 t.. czyU o 8,43% wię-
I cej, niż w lutym br.

stosunku do miesiąca poprzednie­
go o 2 276 ton, czyli o 612%. Zwięk­
szy! się znacznie napływ zemówień 
ze strony handlu o 6.092 ton, czyU 
o 26,6%. oraz nastąpił mały wzrost

.csvj- zamówień ze strony rządu, o 904 to. 
we ny.

,  . -----------  .Vy- Eksport wyrobów hutniczych utrzy-
twórczoSć wielkich pieców zwiększy- ma! się w marcu br. nadal n
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D zieje  o d k r y ć  i w y n a la z k ó w
które torowały drogą falom radiowym

w  roku 1880 Edison odkrył, że 
w  pewnych warunkach prąd elek­
tronowy przepływa między w łók­
nem żarówki i  oprawką. Odkrycie 
to  nazwano „zjawiskiem Edisona". 
M iało ono duże znaczenie dia póź­
niejszego rozwoju radiotechniki.

W roku 1886 Henryk Hertz, fi­
zyk niemiecki, ustalił, że fale elek­
tromagnetyczne mogą rozchodzić 
się w  eterze. Ażeby tego dowieść, 
Hertz wywołał iskrzenie elek­
tryczne w  jednym końcu sali, a w 
drugim umieścii pierścień z drutu. 
Każde pobudzenie przy pomocy 
cewki indukcyjnej wywoływało 
iskrę, która przeskakiwała z jed­
nej strony obwodu na przeciwną, 
przez średnicę kola, mierzącą wie­
le stóp.

Uczony niemiecki dowiódł wów 
czas, że jedynym przewodnikiem 
między dwoma punktami był eter

„Fale Hertza", którym to mia­
nem nazywano odtąd jego odkry­
cie, stały się w  rzeczywistości 
pierwszą poważną podnietą dla 
późniejszych prób przesyłania zna 
ków między dwoma punktami, nie 
poączonymi żadnym ciałem f i­
zycznym, poza przestrzenią.

Po Hertzu przyszli: Branly Rree- 
ce, Lodge i  Rhigl. Każdy z nich 
usiłował dowieść praktycznie, że

Dobrze płatny  
zawód

Jak w ynika z ogłoszonej ostat­
nio statystyki, chłopcy do podawa 
n ia  piłek na placach golfowych w 
Ameryce zarobili w  1938 r. 70 mi 
Konów dolarów, L  j .  więcej niż pro 
fesorowie uniwersytetu. Świadczy 
to  nie o wysokości wynagrodzenia 
chłopców, a jedynie o ich ilości pro 
porcjonalnej do ilości zwolenni­
ków golfa, których w  Stanach Z je ­
dnoczonych jest znacznie więcej 
n iż  zwolenników nauki.

Krzyczące teczki
Wobec częstych’ napadów  

rzędników bankowych, wprowadzo 
no w Stanach Zjednoczonych tęcz 
k i, zamykane na patentowany za­
mek. W  zamku tym  znajduje się 
u k ry ty  mechanizm, k tó ry  wydaje 
z siebie alarmowe dźwięki, podobne 
do huczenia syreny, gdy ktoś nie­
powołany, nie znający mechaniz­
mu, próbuje teczkę otworzyć. Dzię­
k i temu wynalazkowi udaremnio­

Pendzel Rembrandta sRradz ony
Pendzel, którym  Rembrandt 

malował swoje ostatnie obrazy, 
został skradziony. Ostatnio pen­
dzel znajdował się w  posiadaniu  
rodziny Vlies w  Rotterdamie. W ła  
ściciele bezcennej pam iątki oskar 
żają o kradzież studenta szkoły 
sztuk pięknych w  Amsterdamie, 
Van Heyssingen, który był sta­

Nosorożec jako świadek
W  mieście Trent, w  stanie Ohio, 

pewien bywalec miejscowego o-

KOBIETY ZAPISUJĄ SIĘ 

do służby pomocniczej w  armii

eter je9t środkiem przenoszenia 
sygnałów z odległości. Usiłowania 
ich nie dały jednak znaczniejszych 
wyników.

W  tym czasie Marconi był jesz­
cze studentem 1 asystentem proi. 
Rhigi, któremu jedynie udało się 
porobić pewne, nieznaczne postę­
py W dziedzinie poznania eteru. 
Marconi, już bez wiedzy profeso­
ra, zainstalował w majątku swego 
ojca w  Bolonii aparaturę nadaw­
czo odbiorczą, którą sam zbudo­
wał w czasie wolnym od wykia 
dów. Tu, ku własnemu niemałe­
mu zdziwieniu udało się Marco­
niemu przesiać znaki punktowane 
i  kreskowane drogą powietrzną z 
odległości kilkuset stóp. Odbiór

Obrona Bfyws*|th *p|<>nji w Afryce
W ostatnim zeszycie angielskie­

go miesięcznika „Crown Colo- 
nist" ukazał się obszerny artykuł, 
omawiający zdolność obronną bry 
tyjskiego imperium kolonialnego. 
Na wstępie autor stwierdza, że 
bezpieczeństwo posiadłości zamor 
skich W. Brytanii zależy przede 
wszystkim od siły je j floty wojen­
nej, armii lądowej i lotnictwa. W 
ślad za tym jednak dodaje: „Przy 
puśćmy, że brytyjskie sity zbrojne 
nie byłyby dostateczne dla zapew­
nienia należytego bezpieczeństwa 
wszystkim częściom olbrzymiego 
imperium, jednocześnie zagrożo­
nym. W tym wypadku, w  razie 
jakichkolwiek powikłań, terytoria 
kolonialne musiałyby w  znacznej 
mierze liczyć tylko na własne siły.

Według przytoczonych przez 
autora danych, zdolność obronna 
posiadłości brytyjskich w  Afryce 
wyraża się w  cyfrach następują 
cych:

Sudan anglo - egipski posiada 
armię t. zw. „Sadan Defence Fot­
ce'1, złożoną z Arabów, Sudańczy 
ków i szczepów ekwatoriainych, 
liczącą obecnie 5000 ludzi (w  tym

no od chwili jego wprowadzenia,
t . j .  od m niej więcej trzech mie­
sięcy, ponad 100 kradzieży.

W ynalazek inżyniera am erykan  
skiego zdobył sobie duży rozgłos 
na drugiej półkuli i wprowadzony 
został poza Am eryką północną ró­
wnież w  Kanadzie, w niektórych  
stanach A m eryki południowej, a 
nawet w  A ustralii.

łym  gościem w  domu Vliessów. 
Van Heyssingen wkrótce po zni­
knięciu pendzla ulotnił się rów­
nież. Jak wykazały dochodzenia 

' policyjne, udał się do portu Vlis- 
singen. Zarządzony za nim  pościg 
nie dał wyników. Podobno adept 
sztuk pięknych i  wielbiciel Rera- 
brandta zbiegł do Anglii.

grodu zoologicznego, wytoczył 
dyrekcji ogrodu skargę o odszko­
dowanie z powodu okaleczeń, zada 
nych mu przez wolno chodzącego 
po ogrodzie nosorożca. Sędzia, roz 
patrujący sprawę, wyraził pewne 
wątpliwości co do okoliczności 
sprawy, utrzymując, że nosorożec 
jest tak powolnym i łagodnym 
zwierzęciem, iż trudno przypusz­
czać, by bez rozdrażnienia go 
przez poszkodowanego mógł się 
rzucić na niego. Na wniosek rzecz 
nika prawnego, popierającego skarl 
gę, sąd zgodził się na wizję lo - [ 
kalną. W  oznaczonym dniu noso- j 
rożca ulokowano w wybiegu, do j 
którego wrzucono słomianą la lkę,' 
wielkości człowieka. Zwierzę łz u -  i 
ciło się z furią na podrzucony i 
przdmiot, zaczęło go bóść i  trato- i 
wać.

Sąd uznał wobec tej sceny po- j 
wództwo za uzasadnione i  zasą-; 
dził od dyrekcji odszkodowanie w  l 
wysokości żądanej przez powoda. 1

Posiadłości brytyjskici. w A fry­
ce Wschodniej bronią oddziały 
Królewskich Strzelców Afrykań­
skich (K ing‘s African Rifles), sta­
cjonowane w protektoracie Nya- 
saland, południowo - zachodniej 
Tanganice, na północnej granicy 
Kenii, w  Nairobi i  Dar es Salaam. 
Liczebność ich, łącznie z oddzia­
łami „Somaliland Camel Corps" 
(Somalijski oddział w ielbłądzi), 
wynosi 1100 tubylców pod do­
wództwem 50 brytyjskich ofice­
rów. Siły te zresztą mogą w  każ­
dej chwili być powołane do służ­
by w  jakiejkolwiek innej posia­
dłości brytyjskiej na drugim koń-

i świata.
Siły obronne brytyjskiej A fryki 

Zachodniej składają się z pułku 
Nigeryjskiego, pułku Złotego W y­
brzeża, batalionu w  Sierra Leone 

kompanii w Gambii, które łącznie 
z korpusem ochotniczym, uzbrojo­
nymi oddziałami policyjnymi, oraz

tych znaków był jeszcze słaby, ale | To był punkt zwrotny, od któ- 
eter został odtąd zdobyty dla dał- rego zaczyna się bajeczny po pro- 
szych doświadczeń praktycznych, stu rozwój radia. W  roku 1896 
Staio się to w  roku 1894. I Marconi prowadził w Anglii próby

Jerzy Waszyngton zastrze lił 
Abrahama Lincolna

Znana wśród murzynów amery­
kańskich tendencja do przybiera­
nia nazwisk historycznych, dopro­
wadziła w miejscowości Cattle w 
stanie Alabahama do ciekawej 
ro -.prawy sądowej, w wyniku któ­
re.' murzyn Jerzy Waszyngton zo­

stał skazany na karę śmierci za 
zabójstwo drugiego murzyna o na 
zwiskn Abrahama Lincolna. W 
związku z tym dzienniki amery­
kańskie domagają się wydania n- 
stawy o ochronie nazwisk histo­
rycznych.

przesyłania sygnałów drogą ra­
diową z odległości powyżej dwu 
mii angielskich (około 3,2 kim.). 
W następnym roku przesiano de­
peszę radiową do okrętu, oddalo­
nego od brzegów angielskich o 
10 mil. A już wkrótce potem, w 
tym samym roku przeprowadzi! 
nadanie depeszy radiowej do o- 
krętu, znajdującego się w  drodze, 
w miejscu odległym od brzegu o 
24 mile.

W  kwietniu 199 r. zastosowano 
radiotelegraf po raz pierwszy w 
praktyce ratowniczej, wzywając 
— przy użyciu tego jeszcze nowe­
go środka komunikacji — pomocy 
do zagrożonego okrętu na pełnym 
morzu. Wypadek pozyskał dla

72 brytyjskich oficerów) i roz­
mieszczoną w licznych garnizo­
nach od granicy Kenii i  Ugandy 
na południu, aż po brzegi pustyni 
Nubijskiej —  na północy. Drugie 
tyle wojska znajduje się w rezer­
wie lub pełni służbę w oddziałach 
policyjnych. Dawniej — pisze au­
tor — sity te można było uważać 
za dostateczne. Obecnie jednak, 
od czasu zawarcia traktaiu angło- 
egipskiego, a zwłaszcza od pod­
boju Abisynii przez Włochów — 
sytuacja uległa gruntownej zmia­
nie.

związkami strzeleckimi, istnieją­
cymi w  poszczególnych koloniach, 
wynoszą 4752 żołnierzy tubylczych, 
172 oticerów brytyjskich i 148 
Anglików innych rang.

Co się tyczy A fryki Południowo- 
Zachodniej, stanowiącej teryto­
rium mandatowe Unii Południowo- 
Afrykańskiej, to statut mandato­
wy zabrania szkolenia wojskowe­
go tubyiców, z wyjątkiem, gdy 
ma ono na celu utrzymanie pofząd 
ku wewnętrznego i obronę miej­
scową. Dlatego też nie ma tam 
tubylczych formacyj zbrojnych,

ANGIELSKA PARA KRÓLEWSKA 
na manewrach arm ii brytyjskiej

ale za to każdy pełnoletni biały 
mieszkaniec tego kraju jest obo­
wiązany do odbycia ćwiczeń w  or­
ganizacji wojskowej, zwanej „Bur 
gher Force" (M ilic ja  Obywatel­
ska). Dzięki temu około siedmiu 
tysięcy ludzi posiada pewne prze­
szkolenie wojskowe .Miejscowe si­
ty policyjne składają się z 216 lu­
dzi różnych rang. Sąsiednie tery­
toria Basutoland, Bechuanaland 
i Swaziland nie posiadają wcale 
sił zbrojnych, za wyjątkiem Związ 
ku Strzeleckiego Swazilandu, li­
czącego 272 członków.

Siły obronne Rodezji Północnej, 
poza uzbrojonymi oddziałami po­
licji, składają się z oddziału pie­
choty regularnej, w  liczbie 401 
tubylczych żołnierzy, pod dowódz 
twem dziesięciu bryt, oficerów. 
Rodezja Południowa utrzymuje 
nie tylko oddział piechoty, złożo- 

wraz z rezerwami, z 32 oficerów 
i 508 żołnierzy wojskowych in­

WERBOWANIE OCHOTNIKÓW DO ARMII BRYTYJSKIEJ

,4ujy m.ouxiczy zbierają s.ę przed biurami werbunkowymi, aby 
się poinformować o warunkach zapisania do armii.

nych rang, ale jeszcze t. zw. „Ter- 
ritoria l Force1, (woj&ka terytorial­
ne) w sile 34 oficerów i 466 żoł­
nierzy, korpus kadetów i pół-woj- 
sikowe oddziały policji, składające 
się z 140 oficerów i  szeregowych. 
Posiada poza tym niewielką jed- 
nosHkę wojskowego lotnictwa.

Reasumując swój przegląd, au 
tor stwierdza, że chociaż każda 
z tych kolonii rozporządza pewną 
miejscową organizacją obronną, 
wystarczającą dla celów admini­
stracyjnych, siły te byłyby niedo­
stateczne do odparcia poważnego 
ataku z zewnątrz, żadna zaś nie 
posiada tak licznych i zorganizo­
wanych sił zbrojnych, jak np. 
Włosi w  L ib ii i  Abisynii. Na zakoń 
czenie jednak autor wyraża przy­
puszczenie, że przy odpowiedniej 
pomocy finansowej kolonie te, 
drogą praktykowanego przeszkolę 
nia licznych zastępów tubylców 
będą mogty z nich stworzyć war­
tościowego pod względem wojsko­
wym sprzymierzeńca Metropolii.

W Londynie powstała Liga Ko­
lonialna, na której czele stanął 
L. S. Amery, byty minister Kolo­
nii. W skład Zarządu Ligi wcho­
dzi wielu posłów i  czołowych po­
lityków  angielskich, przeważnie 
reprezentujących kota umiarko­
wanie lewicowe. Celem L ig i jest 

yjaśnienie społeczeństwu donio­
słości niemieckich roszczeń kolo­
nialnych i stanowcze przeciwdzia­
łanie tym roszczeniom.

Opinia angielska zaniepokojona 
jest obecnie nie tylko rewindyka­
cjami III-ej Rzeszy, dotyczącymi 
dawnych niemieckich posiadłości, 
lecz również wzrostem hitlerow­
skiej propagandy w  dominiach 
brytyjskich, a przede wszystkim w 
południowej Afryce.

W odpowiedzi na działalność 
propagandową w południowej A- 
fryce powstała Federacja Obrony 
Afryki, a w  Londynie biga Kolo­
nialna zdwoiła swe wysiłki.

Zajęcie Tanganajki przez Rze­
szę oznaczałoby, zdaniem kierow­
ników Ligi Kolonialnej, narusze­
nie strategicznej jedności Impe­

Oryginalna walkazmewami
Opiewana przez poetów srebrno- 

pióra mewa może stać się przekleń 
stwem d la  rybaków i ludzi miesz­
kających na wybrzeżu. Mieszkań­
cy wschodnich wybrzeży Szwecji, 
a zwłaszcza okręgu K alm ar niena­
widzą mew z całej duszy. Gdy p la  
k i te były stosunkowo nieliczne, 
chętnie je  widziano i  cieszono się 
nimi. Skoro jednak rozmnożyły 
się do kilkaset tysięcy, zapełniając 
całe wybrzeże i  wyłapując prawie 
wszystkie ryby, co pociągało za so 
bą zmniejszenie się połowów, ry­
bacy szwedzcy wypowiedzieli nie­
ubłaganą walkę żarłocznym pta­
kom. Przekłuwali oni każde ja je  
mewy długą szpilką, niszcząc w  
te r  sposób zarodek. P tak nie do­
myślając się interw encji człowie­
ka, wysiaduje ja ja  spokojnie da­
lej. Po ulywie okresu normalnego 
wysiadywania jest ju ż  za późno 
na składanie nowych ja j .  W  ten 
sposób w  roku ubiegłym zmniej­

„telegrafu bez drutu" —  jak na­
zywano wówczas radio — opinię 
całego świata. Katastrofę spowo­
dowało zderzenie się parowca 
R/F Matliews ze statkiem - latar­
nią morską „Goodman Sands". Sy 
gnały radiowe przejął parowiec 
przechodzący w  odległości 12 mil 
od miejsca katastrofy. Wezwany 
statek pośpieszy! natychmiast z 
pomocą zagrożonym i  wzią! na 
swój pokład załogę tonącego stat­
ku - latami. W  owych latach, 
jeszcze eksperymentującej techni­
ki radiowej, tylko niektóre parow­
ce miały aparaturę radiową na­
dawczo - odbiorczą.

Mniej więcej w  tym czasie uda­
ło się dwum innym statkom an­
gielskim, odległym od siebie o 85 
mil nawiązać kontakt drogą radio 
telegraficzną.

Po raz pierwszy w  roku 1898 
wysłano z pokładu parowca 
„F lying Huntress" reportaż do 
dziennika „Express" w Dublinie 
o przebiegu regat w  Kingstown, 
odbywających się w  odległości 25 
mil morskich od wybrzeża. W  dą 
gu trwania regat nadano w  ten 
sposób kluczem Morsa z górą 500 
komunikatów radiowych.

Połów,
który sie opłacił

Pewien farmer z Salisbury w 
Rodezji południowej zabił kroko­
dyla, w którego żołądku znalezio 

6 dużych diamentów, garść 
złotych monet oraz szereg innych 
cennych przedmiotów. W artość 
krokodyla obliczana zwykle na 30 
funtów wzrosła nagle do kilku­
dziesięciu tysięcy. Same diamen­
ty, jak oceniają rzeczoznawcy,

ar te są około 8-000 funtów.

rium: Tanganajka stanowi część, 
integralną sieci komunikacyjnej 
powietrznej, kolejowej i drogowej, 
łączącej Kair z Kapsztatem. Oku­
pacja niektórych terenów przez 
Niemcy przerwałaby tę sieć. Gra­
nicząc z Wiochami na północy, a  
z Niemcami na południu, Kenya i 
Uganda z trudem mogłyby być o- 
bronione. Ważne ośrodki w po­
łudniowej Afryce i Rodezji mogły­
by być w ciągu kilku godzin zbom 
bardowane.

Zręczna i elastyczna polityka 
władz protektoratu polega głów­
nie na tym, aby nie stawać w koli­
z ji z wierzeniami i  tradycjami 
świata muzułmaskiego, nie wpro­
wadzać czynnika zaburzeń w  usta 
iony ład rodzinne -  szczepowy, 
przyczyniając się jednocześnie do 
ekonomicznego rozwoju kraju i 
polepszenia bytu mieszkańców. 
Tą drogą idąc zdobyto sobie zau­
fanie i lojalność szerokich warstw 
ludności, co jest i będzie poważ­
nym atutem w obronie calościpro 
tektoratu tumskiego poza argu­
mentami siły.

szono wylęg młodych mew o 70 
tysięcy.

DE VALERA
składa wieniec na grobach bojow­

ników o wolność Irlandii
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Zmiana statutów Cechów Rzemieślniczych
Oddawna oczekiwane przez rze­

miosło sta tu ty  Cechów Rzemieślni­
czych zostały już przez specjalną 
Komisję przy Związku Izb Rzemieśl 
oiczych opracowane i Cechy obec­
nie mogą już przystąpić do zwoła­
nia walnych zebrań, na których po 
zapoznaniu się z treścią nowych Sta­
tutów członkowie Cechów, mogą je 
uzupełnić 1 sta tu ty  uchwalić.

Ponieważ ustawa z dnia S .vn i. 
1834 r. stoi nadal na stanowisku do­
browolnego należenia do organizacji 
cechów rzemieślniczych, przeto do­
tychczasowe wzory sta tu tu  opraco­
wanego przez Komisję Związku Izby 
Rzemieślniczych są  statutam i ramo­
wymi cechów dobrowolnych.

Ustawa to  jednak przewiduje ta ­
kie tworzenie cechów przymusowych, 
co do których ze względu na ciężary, 
które mogą spaść na resztę rzemieśl­
ników nienależących do cechów, są 
stawiane trudniejsze wymogi. Wzór 
ramowego sta tu tu  cechów przymuso­
wych Jest obecnie w toku opracowy­
wania przez Związek Izb Rzemieśl­
niczych.

Łącznie z wymienionym wzorem 
sta tu tu  dobrowolnego zostały już o- 
pracowane takie sta tu ty  — statu t 
Koła czeładnickiego przy Cechu oraz 
s ta tu t Związku Cechów. S tatuty Ce­
chów i Kół czeladniczych będą za­
twierdzać władze przemysłowe I  in­
stancji każda na swoim terenie. 
Wszystkie sta tu ty  winny być zmie­
nione 1 zatwierdzone w nieprzekra­
czalnym terminie do dnia 30 czerw- . 
ca roku bieżącego.

Walka z nieieinimi żebrakami
Brygada Kobieca przy Wydziale 

Śledczym wszczęła walkę z że. 
bractwem wśród dzieci- W  ostał* 
nich czasach na terenie Wilna 
wzmogło się żebractwo wśród 
dzieci. Rodzice, wiedząc, że dzie­
ci więcej dosiają jałmużny, bo nad 
nimi przechodnie się litują, wysy­
łają swe dzieci na ulic.

T e a t r  M i e j s k i  na P o h u la n c e
Dziś w poniedziałek dn. 24 b. m. o 20-ej 

ZAZURO8C I  MEDYCYNA.

T E f l  T  R Y
TEATR MIEJSKI NA 

POHULANCE.
Dziś, w poniedziałek dn. 24 bm. o 

godz. 20-tej powtórzenie niezwykle 
interesującej sztuki „Zazdrość I me 
dycyna" według głośnej powieści 
M. Choromańskiego, w przeróbce 
scenicznej Walentyny Alexandro- 
wicz. Obsadę tworzą pp.: W. Ale- 
xandrowicz, L. Korwin, W. Surzyń- 
ski, S. Jaśkiewicz, Z. Karpiński, Z. 
Nowosad, W. Zastrzeżyńskl, A. żu- 
Ilński. Oprawa dekoracyjna W. Ma 
kojnik. Ceny popularne.

Jutro, we wtorek dn. 25.4 o godz. 
18-tej „Spadkobierca".

WIECZÓR CHOPINOWSKI NA 
POHULANCE!

Jutro, we wtorek dn. 25 bm. o 
godz. 21-szej w Teatrze na  Pohulan 
ce odbędzie się jedyny koncert —

wieczór: „Chopin na Złotej Wyspie" 
Henryk Sztompka w toku opowie­
ści Witolda Hulewicza wykona 8 
preludiów. Sherzo i Balladę e-mołl 
i inne dzieła związane z pobytem 
Chopina na Majorce.
TEATR MUZYCZNY „LUTNIA".

Dziś po cenach popularnych egzo 
tyczna operetka „Gejsza", ciesząca 
się wielkim powodzeniem. Początek
o godz. 8.15 wieczór.

T eatr muzyczny „ u  U  1 N I A "

Dziś o 8.15 wieczór

„G E JS Z A **
Ceny popularne.

Reprezentacyjne C A S IN O
Dziś. W jednym filmie 4-ch mistrzó w maski

B O RYS H A R L O F F
Basil Rathorne, Bela Lugosl, Llonell Atwlll

Syn  FranAertS(<jina
n im , który zdumiewa potęgą na stroju, siłą grozy, napięciem dra­

matycznym i  nlespotyk. realizmem .
Nadprogram: Dodatek kolorowy.

RADIO WILEŃSKIE
24 kwietniu

te ra  i  Antoniego Koncewicza. 18.00 
Wileńskie wiadomości sportowe. 
18.05 śpiewa Chór Gimnazjum SS. 
Nazaretanek pod dyr. M. Ad amowi­
eżowej. 18.20 Z naszego kraju: 
„Plantaćje Wikliny na Wileńszczyź­
nie" pog. Witolda Rodziewicza. 
18.30 Audycja strzelecka. 19.00 Bu­
dujmy silne lotnictwo. 19.20 Kon­
cert rozrywkowy. 20.00 Czytanki 
wiejskie. 20.15 D. c. koncertu roz­
rywkowego. 20.35 Audycje informa 
cyjne. 21.00 Utwory saksofonowe; 
w wyk. Raschera. 21.30 Nowości i 
poetyckie. 21.45 Utwory wioloncze-1 
lowe. Tr. do Bar. 22.00 „Szopen wi 
Wlelkopolsce" — pog. W. Hulewi­
cza. Tr. do Bar. 22.10 Notatki Wil­
nianina prowadzi Mik. 22.15 Z mu­
zyki skandynawskiej. Tr. do Bar. 
23.00 Ostatnie wiadamości dzienni­
ka wieczornego. 23.05. Zakończenie 
programu.

PONIEDZIAŁEK,
6.56 Pieśń poranna. 7.00 Dziennik 

poranny. 7.15 Muzyka z płyt. 8.00 
Audycja dla szkół. 8.10 Program na 
dzisiaj. 8.15 Muzyka poranna. 8.45 
„Powracamy do zdrowia" — audy­
cja w opr. Dr. M. Kołaczyńakiej. 
0.00 Przerwa. 11-00 Audycja dla 
szkół. 11.15 Popularne utwory for­
tepianowe i skrzypcowe. 11.57 Sy­
gnał czasu i hejnał. 12.03 Audycja 
południowa. 13.00 Audycja dla kup­
ców i rzemieślników. 13.30 Zespół 
kameralny i orkiestra klasyczna — 
audycja dla liceów. 14.00 Przerwa. 
15 0  Teatr Wyobraźni dla młodzij- 
ży. 163C Muzyka obiadowa. 16 00 
Dziennik popołudniowy. 16.08 W,a- 
domcbci gospodarcze. 16.20 Kroni­
ka naukowa. 16.35 Recital planu y 
rumuńskiego Teofila Demetriescu. 
17.05 „Podniebnym szlakiem do ne.' 
ca czarnego lądu" — reportaż. 17 ,2 
..Biały Algier" — reportaż ilustro­
wany muzyka z płyt Sergiusza Kon

Kronika wileńska Kronika krakowska
R e p e r tu a r

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Poniedz. 24 kwietnia „Werther". 

„WERTHER" W OPERZE 
KRAKOWSKIEJ.

W poniedziałek, dn. 24 b. m., uka- 
że się po ra~ pierwszy w Operze 

i Krakowskiej J. Masseneta „Wer­
ther". Piękna ta, pełna liryzmu i 

I szczerego sentymentu opera o sym ­
fonicznym pod' ładzie orkiestrowym 
znajdzie doskonałe przygotowanie 

I muzyczne pod kierunkiem dyr. Wa­
lerego Bierdiaiewa,

Radio krakowski
PONIEDZIAŁEK, 24 kwietnia. 

6.57 Pieśń poranna. 8.10 Muzyka 
Z płyt oraz wiadomości bieżące. 
11.15 Sławni skrzypkowie z otyt. 14. 
Muzyka rozrywkowa w wyk. orkie­
stry  rozgłośni katowickiej pod dyr. 
J .  Leszczyńskiego. 14.50 Odczyta­
nie programu na dzień następny,

j 14.55 Krakowski dziennik sportowy. 
18. Odczyt: „Jak powstaje węgiel 
i nafta?" wygi. dr. J . Gołąb, as. O. 
J .  18.10 Recital skrzypcowy E. Fi. 
lipowskiego, przy fort. J . Gaczek. 
21.45 „Droga przz las" —słuchowis­
ko oryg. H. Voglera. 22.23 Pieśni 
marynarzy angielskich — audycja w 

i opr. dr. Alicji Simonówny (z War- 
I szawy)* 22.25 Lokalne informacje. 

23.05 Zakończenie audycji.
WTOREK, 25 kwietnia.

6.57 Pleśń poranna. 8.10 Muzyka 
z płyt oraz wiadomości biżące. 11.15 
Suity symfoniczne z płyt. 14. Muzy­
ka obiadowa z płyt. 14.50 Odczyta­
nie programu na dzień następny.

Szczegółowe instrukcje opracowa­
ne przez Izbę Rzemieślniczą w Wil­
nie w porozumieniu z władzą prze­
mysłową II instancji zostały już prze 
słane wszystkim Cechom 1 władzom 
przemysłowym I  instancji z terenu 
woj. Wileńskiego.

Na marginesie powyższej notatki 
należy zaznaczyć, że na terenie Wo­
jewództwa Wileńskiego mamy 46 ce­
chów rzemieślniczych, z czego 22 
chrześcijańskich i 24 żydowskich. 
Cechy chrześcijańskie liczą łącznie 
2287 członków, cechy zaś żydowskie 
1827 członków.

Żądacie
najlepsze
m y d ła

P O G O Ń

Gdy poszczególne funkcjonariu­
szki Wydziału Śledczego usiłowa­
ły zatrzymać żebrzące dzieci, to 
ich rodzice, którzy „sprawowali 
nadzór" nad żebrzącymi dziećmi, 
stawiali funkcjonariuszkom policji 
czynny opór. Przeciw kilku oso­
bom spisano protokuły karne za 
czynny opór władzy.

Kronika litewska
LIKW IDACJA URZĘDU PRACY 

SPOŁECZNEJ.

JLaiet. Aidaa" z dnia 14-go kwiet 
nia r. b. informuje, że przeydzielo 
ny do Ministerium Spraw Wewnę­
trznych Urząd Pracy Społecznej 
(„V . D. V.“ ) ulega likw idacji. Przy 
Min. Spr. Wewn. wkrótce ma być 
utworzony departament prasy i  
stowarzyszeń, którego kompetencji 
będą podlegały: prasa, stowarzy­
szenia, zgromadzenia, cenzura f i l ­
mów, sprawy turystyczne i  inne. 1 

O AMNESTIĘ DLA WIĘŹNIÓW 
POLITYCZNYCH. i

Do litewskiej Rady Ministrów 
wpłynęło podanie 8 wybitnych dzia 
łączy litewskich, którzy zabiegają 
o amnestię dla więźniów politycz­
nych i  emigrantów, przywrócenie 
im praw i  zwrócenie skonfiskowa­
nych dóbr.

Amnestia ma nie dotyczyć osób, 
które nie zajmowały się agitacją 
i  działalnością na korzyść wrogich 
państw.
SKŁAD RADY GOSPODARCZEJ 

NA LITW IE.
Rada Ministrów wyznaczyła do

nowoutworzonej Rady Gospodar­
czej Państwa następujących człon­
ków: J. Tubelis — wiceprezes, płk 
W. Szlogeris — sekretarz i  człon­
kowie: członek Rady Banku Ziem­
skiego J. Fledżinskas, redaktor In 
stytu tu Handlowego E. Galfanaus- 
kas, prezes „Pienocentrasa' 
Glemża, prof. W. Jurgutis, prezes 
Tzby H. P. S. W. Kurkauskas, W. 
Petrulls, prof. A. Rimka, inż. W. 
Sirutavivius, dyr. Banku Litew­
skiego Z. Starkus, dyr. „Maista- 
sa“  Tallat-Kełpsza, prezes Banku 
Gospodarczego J. Vailokaitis i  pi 
zes Sp. „Nomunas" A. Vosylus, 

ROKOWANIA LITEWSKO-NIE- 
MIECKIE.

W Berlinie bawi obecnie Dyrek­
to r Departamentu Ekonomicznego 
M. S. Z. Norkaitis, k tó ry  ma prze­
prowadzić szereg rozmów w spra­
wie przyszłych rokowań handlo­
wych litewsko - niemieckich, wy­
znaczonych na dzień 24 kwietnia 
roku bież.

Rfdio pcznańst e
PONIEDZIAŁEK, 24 kwietnia. 

8.10 Program na dziś. 8.15 Nasz 
koncert poranny. Płyta za płytą. 
8.55 Pogawędka dla kobiet. 11.15. 
Z muzyki kameralnej (płyty). x4. 
Przegląd giełdowy 14.10 Muzyka 
lekka w wyk. zespołów salonowych 
oraz M. Olszewskiego — piosenki 
(płyty). 14.55 Wiadomości bieżące. 
18. G. Cassado i A. Segovia z płyt. 
18.25 Wiadomości sportowe lokalne. 
20. Skrzynka rolnicza — listy słu­
chaczy omówi inż. D. Starzeńskl. 
21.45 Różne rytmy taneczne z płyt. 
W przerwie o g. 22: Słuchowisko li­
terackie ..Kwietniowa pogoda" Ant. 
Kawczyńsklego. 23.05 Zakończenie

RADIO źle  d z ia ła !
Zadzwoń do firmy

„ D o m R a o u 1*
„NIEMIECKA 8"

gdzie naprawią niezwłocznie — tanio 
Teł. Nr. 24-57

Rowery, radiodbiomiki i grzejniki 
NA RATY!

Ha F. 0 . N.
Robotnicy Rzeźni Miejskiej, zor. 

ganizowani w  Związku Robotni­
ków przemysłu spożywczego — 
Oddział I — złożyli w dniu 19.IV 
na FON 600 złotych. Jednocześ­
nie Zw:ązek zakupił na sumę 96C 
zł. obligacyj i bonów Pożyczki O- 
brony Przeciwlotniczej.

programu.
WTOREK, 25 kwietnia.

8.10 Program. 8.15 Nasz koncert
poranny z płyt. 8.55 Pogawędka dla 
kobiet. 11.15 Kompozytorzy jako 
dyrygenci własnych utworów (pły­
ty). 14. Przegląd giełdowy I Noto­
wania Rzeźni Miejskiej. 14.12 Muzy

■ ka rozrywkowa z płyt. W przerwie 
I pogadanka społeczna. 14.55 Wiado­

mości bieżące. 15.15 „Rozmaitości". 
18.05 Melodie operetkowe z płyt. 
18.25 Wiadomości sportowe lokalne. 
20. Pogadanka rolnicza: „Organiza­
cja warsztatu rolniczego" wygł. inż. 
S. Jurga. 20.10 Chruchili i Hcmar: 
Wiązanka melody a f-mu „Królwna

21 bm. do starosty wiłeńsko- 
trockiego zgłosiła się delegacja 
Koła Stronnictwa Ludowego ze 
wsi Skorbuciany pow. wileńsko- 
trocki, i  złożyła na RON zebrane 
wśród członków i  sympatyków 
pieniądze.

futropol
W lelteD 4 7
obok kina Casino 

teł. 19-26

Duży w ybór łu terora: lisów
Ceny najniższe.

Marne święto bez Krupniku 
BEZ GOTOWANIA tfailiSlIlilf

i  filtrowania KKurNm
sporządzisz przy pomocy 

zaprawy złotowo - korzeniowej 
Flakon 1 zł. wystarcza 
na 1 — 3 litry  wódki 
Poleca Skład Apteczny

Władysława Tru • ł ły
Wilno, Ludwisarska 12 róg 

Tatarskiej
Specjalność zioła lecznlcse

Czytajcie prasę
sucjaiistyc?

Polska u ru ii nawym  
m sirzem  Europy w  boksie

W sobotę zakończyły się w Dubli 
nie zawody bokserskie o mistrzo­
stwo Europy. Polska odniosła duży 
sukces, zdobywając mistrzostwo dru 
żynowa Europy i zloty pucha:, prze 
znaczony dla najlepszej drużyny 
europejskiego kontynentu. Indywi­
dualnie Kolczyński zdobył tytuł mi­
strza  Europy, a Czortek, Pisarski i 
Szymura tytuły wicemistrzów. Kla­
syfikacja: Polaka — 20 pkt., Wło­
chy — 17, Niemcy — 13, Irlandia— 
12 i  L d.

W wadze muszej Irlandczyk Ingle 
wygrał zdecydowanie z Niemcem 
Bermauer.

W wadze koguciej przyznano Wio 
chowi Sergo zwycięstwo nad Wę­
grem Bonćl.

W wadze piórkowej Czortkowl 
debrano zwycięstwo nad Irlan.icsy- 
grem Dowdallem. Czortek właściwie 
nie przegrał swej walki, był bowiem 
niewątpliwie lepszy od swego prze­
ciwnika, .chociaż walczył poniżej 
sw jch możliwości.

W wadze lekkiej Niemiec Nuern- 
berg odniósł łatwe zwycięstwo nad 
Estończykiem Kanaepi. W wadze 
półśredniej Kolczyński pokonał 
Szweda Erika Agrena.

W wadze średniej Pisarski prze­
grał na punkty z Estończykiem Raa 
dlklem.

W wadze półciężkiej Włoch Mu- 
sin odniósł nicprzekonywuiące zwy­
cięstwo nad Szymurą.

W wadze ciężkiej Szwed Tandberg 
odniósł bezapelacyjne zwycięstw! 
nad Włochem Lazzari.

«a csti
N IEZW YK ŁA

AFER A  PIŁKARSKA W  BELGII.
Belgijski Związek Piłki Nożnej

14155 Wiadomości gospodarcze. 15.15 
„Cy wiecie, że..." w opr. dr. Jana 
Reguły. 18.05 1 audycja z cyklu:
„Koryfeusze polskiej gry skrzypco­
wej": Karol Lipiński w opr. dr. J. 
Reissa, doc. U. J. 18.20 Muzyka z 
płyt. 20 Piosenki o morzu z p y t. 
22.55 Lokalne informacje. 23.05. 
Zakończenie audycji.

K in a

Radio toruńskie
PONIEDZIAŁEK, 24 kwietnia.

6.57 Pieśń „Witaj Gwiazdo Mo­
rza". 10. Koncert rozrywkowy z  płyt. 
10.55 Program na Jutro. 11.15 W. 
A. Mozart: Kwintet g-moll z płyt. 
14. Wiadomości z Pomorza, 18. Po­
gadanka aktualna, 18.10 Chwila wal­
czyków z płyt. 18.25 Wiadomości 
sportowe z Pomorza. 20. E. Grieg: 
Suito liryczna z płyt. 21.45 Gra ze­
spół salonowy B. T. M. (z Bydgo­
szczy). 23.05 Zakończenie programu.

WTOREK, 25 kwietnia.
6.67 Pieśń „Witaj Gwiazdo Mo. 

rza". 10. Koncert rozrywkowy z płyt. 
10.55 Program na jutro. 11.15 Ce­
zar Franek z płyt. 13. Dla każdego 
coś ładnego z płyt. 13.50 Wiadomoś­
ci z Pomorza. 15.15 Ciekawe przy­
gody Krzysztofa Arciszewskiego — 
audycja dla dzieci St. Nowaczyka. 
18.05 Pogadanka społeczna. 18.10. 
Mistrzowskie dialogi—dialog z „Mę­
ża i żony" A. Fredry w opr. H. M-ł- 
kowskiej. 18.25 Wiadomości sporto­
we z Pomorza. 20. Rozmowę z rol­
nikami przprowadzł inż. A. Miksie- 
wlcz. 22. Transm. apelu poległych 
pułku Dzieci Bydgoskich. Sprawoz­
dawca B. Pawłowicz. 22.55 Aktual­
ności. 23.05 Zakończenie programu.

ADRIA: „Kibic" (Fernandel) i 
„Ultimatum".

APOLLO: „Dr. Murek" (Andrze­
jewska, Wysocka, Brodniewicz).

ATLANTIC: „List do matki". .
DOM ŻOŁNIERZA: „Młody las1 

(Bogda, Stępowski).
LOPP: „Maria Antonina" (Norma 

Shearer) i „Subretka" (O. Bradna).
MUZEUM: ..Płomienne serca" (w 

gł. roi.: Barszczewska, Cybulski, 
Stępowski).

PROMIEŃ: „Szarża lekkiej bry­
gady" (Errol ynn).

SCALA: „Trzech przyjaciół" (Ro­
bert Taylor, M. Sullivan, Franchot 
Tonę).

STELLA: „Prof. Wilczur" (Bar- 
Krasłńskłego 16.

SZTUKA: „Miłość na śniegu (An­
ny Ondra).

ŚWIT: „Mikado" (Kenny Baker, 
Sidney Granville).

UCIECHA: „Włóczęgi" (Szczepko 
i  Tońko).

WANDA: „Więzienie kobiet" Vi- 
vlane Romance).

ZORZA: „Szczęśliwa trzynastka" 
(Groseówna i Bielański).

r  WIADOMOŚCI SPORTOWE i
| rozpatrzył w tych dniach niezwykłą 
aferę wśród piłkarzy p.erwszej Ligi 
która wywołała wielką sensację w 
Belgii. Mianowicie, wielokrotny 
mistrz Belgii, Daring Club z Bruk, 
eell zagrożony był spadkiem do dru­
giej Ligi. Decyzja miała zapaść na 
meczu z drużyną Union Saint Gil- 
loise. Jeden z członków Daring Clu* 
bu, chcąc aby jego klub napewno 
wygrał to spotkanie, ofiarował każ­
demu z zawodników drużyny Union 
Saint Gllloiae po 7b0 fr. za umyślne 
przegranie meczu. Wiadomość o tym 
doszła do zarządu Unlonu, który 
skierował skargę w te j sprawie do 
belgijskiego Związku Piłkarskiego. 
Dochodzenie, przeprowadzone przez 
Związek, stwierdziło, że zarzuty by­
ły słuszne. Wobec tego Związek zdy. 
skwalifikował D anng Club, degra­
dując ją  do drugiej Ligi, bez wzglę­
du na wynik mistrzostw.

Należy zaznaczyć, że Daring Club 
jest jednym z najstarszych i najbo­
gatszych klubów Belgii. Od począt­
ku mistrzostw piłkarskich w Belgii, 
datujących się jeszcze z przed woj­
ny, odgrywał on w nich zawsze głó. 
wną rolę
WSZYSTKIE MECZE POMIĘDZY 
FRANCJĄ I NIEMCAMI ZOSTAŁY 

ODWOŁANE.
Jak  nam komunikują, wyznaczony 

na 30 kwietnia międzypaństwowy 
mcz Rugły Francja — Nlmcy zo­
stał przez Francuzów odwo any. Do 
skutku nie dojdą również wszystkie 
inne wyznaczone imprezy francus- 
ko-niemieckle
AMERYKAŃSCY TENISIŚCI NIE 
CHCą WALCZYC W CZECHACH.

W dniach 8 do 14 m a.a odbę :ą się 
w Pradz międzynarodowe zawody 
tenisowe o mistrzostwo t. zw pro­
tektoratu czeskiego. Na te zawody 
zaproszeni zostali bawiący w Ate­
nach amerykańscy tenisiści: Mc. 
Neill, Harisson, Anderson i Robert­
son. Jak  donosi czeska agencja u- 
rzędowa. Amerykanie nie przyjęli 
zaproszenia.

i Fragm ent z  o ra to re m  
Haydna

| „Pory roku" — tak  brzmi pełny 
tytuł oratorium Haydna. Polskie 
Radio nadaje ten utwór fragmenta-

1 mi. stosując ich wykonanie do odpo­
wiedniej pory. Oratorium to najeży 
do pięknych i wrzuszających utwo­
rów muzyki oratoryjnej. W prostych 
i pogodnych tonach odmalowuje w 
nim kompozytor nastroje i uroki 
przyrody. Opowiadanie w.ożył Haydn 
w usta kilku osób - solistów, aby 
w ten sposób bardziej obrazowo od­
dać wrażenia i uczuc.a ludzi, zyją- 
cych w bezpośrednim kontakcie z 
naturą. Dziś o godz. 21.45 wy kuwa­
ny zostanie przez radio fragment 
oratorium „Wiosna", w wykonaniu 
Orkiestry i Chóru Polskiego Radia 
pod dyr. Cz. Lewickiego z udzia­
łem solistów.

Ra io  w a rs za w s k ie
PO NIED ZIA ŁEK , 24 kwietnia. 

WARSZAWA I: 6.30 Pieśń. 6.35. 
Gimnastyka. 6.50 Muzyka z płyt.
7. Dzinnik. 7.15 Muzyka z płyt.
8. - Audycja dla szkól. 11. Aud. fl.a 
szkół. 11.15 W iątauka melodii Stoi, 
to  tpłyty)- 13. Hejnał. 12.03 Aud. 
południowa. 13. Aud. dla kupców i 
rzemieślników. 13.30 Zespół kame­
ralny 1 orkiestra klasyczna — aud. 
dla liceów. 15. Słuchowisko dla mło­
dzieży: „Przygody Mikara .  Zapał­
ki", 15.30 Muzyka obiadowa ze Lwo­
wa. 16. Dziennik i Wiad. gospod. 
16.20 Kronika naukowa: Fio.ozofia. 
16.35 Recital fortepianowy T. De- 
mentrescu (Rumunia). 17.05 „Pod- 
nlebnym szlakiem do serca Czarne­
go Lądu" — reportaż Z Polskiej 
Wyprawy Badawczej. 17.22 „Biały 
Algier" — reportaż muz. z płyt. 18. 
Melodie filmowe z płyt. 18.20 Una­
rodowienie handlu na Podolu—pog.
18.30 Aud. strzelecka. 19. Koncert 
rozrywkowy z Poznania. 20. O pie­
lęgnacji roślin — pog. 20.15 Koncert 
rozrywkowy. 20.35 Aud. informac. 
21. Muzyka z płyt. 21.30 Nowości 
poetyckie. 21.45 Haydn: „Wiosna", 
fragment z oratorium „Cztery pory 
roku". 22.20 Pieśni marynat zy an­
gielskich. 22.55 Przegląd prasy i 
Dziennik. 23.05 Wiad. z Polski w Ję­
zyku francuskim.

WARSZAWA U: 14. Muz. rozryw 
kowa z Katowic. 14.60 Soliści 1 or­
kiestra (płyty). 15.50 Muzyka popu­
larna z płyt. 16.05 Beethoven: Trio.
18.30 Muzyka tan. z płyt. 21.05. 
Muzyka z p ły t 21.10 Psychologia na 
usługach lekarza. 21.30 Muzyka tan.
1 lekka z płyt. 22.20 Koncert solis­
tów. 23. Muzyka symfoniczna na 
tematy morskie (płyty).

WTOREK, 25 kwietnia.
WARSZAWA I: 6 30 Pieśń 8.35. 

Gimnastyka. 7. Dziennik. 7.15 Muz. 
z płyt. 8. Audycja dla szkół. 11. Au­
dycja dla szkól 11. „Harcerz nie 
pija" — pog. dla dzieo! starszych. 
11.15 Orkiestry jazzowe z  płyt. IŁ  
HJnał. 12.03 Aud. połud. 15. .H is­
toria o Jasiu. Kasi i o małej Tuzin- 
ce“ — pog. 15.15 Skrzynka ogólna.
13.30 Muzyka obiadowa z Wilna. 
16. Dziennik i Wiad. gospod. 16.30. 
Pieśni poszukiwaczy złota. 16.50. 
„Żołnierze walki z nędzą" — felie. 
ton. 17.05 Strauss: Sonato. Wyk.: 
A. Wenske—wiolonczela 1 A. Went- 
land — fortepian (z Łodzi). 17.30. 
„Z pieśnią po kraju". 17.55 Lania 
kolejowa „Śląsk -  Wołyń" — pog. 
18.05 Lekkie wiązanki z p ły t 18-30. 
Aud. dla robltników. 19. „Pod poi- 
ską banderą" — koncert rozrywko­
wy. 20. Skrzynka rolnicza. 20.15. 
Koncert rozrywkowy. 20.35 Aud. in­
formacyjne. 21. K oncert 22. Uczeni 
polscy o religiach Wschodu. 22.16. 
Reportaże z baletów. 22.55 Przegląd 
prasy 1 Dziennik. 23.05 Wiad. z Pol­
ski w jęz. niemieckim.

WARSZAWA H : 14. K wartet A- 
leksandra Miszutowicza. 15. Muzyka 
popularna z p ły t 15.20 „Melodie 
wiosenne" — Koncert popularny z 
płyt. 16.05 Sonaty w wyk. L. Kmi- 
towej (skrzypce) i W. Lutosław­
skiego (fortepian). 16.40 Wiadomo, 
ści sportowe. 16.45 Życie kultural­
ne stolicy 18.50 Kącik soUstów: Na 
oboju gra Z. OrzażewskL Przy fo r t  
S. NadgryzowskL 17.10 Przegląd 
kulturalny. 17.85 Program. 17.40. 
Muzyka tan. z p ły t 21.05 Muzyka z 
płyt. 21.10 .Duch zamku CantorrU- 
le"—nowela O. W lldea. 21.50 Muz. 
ton. z p ły t 22.35 Pieśni hiszpańskie 
w wyk. H. Z achert 22.55 Utwory C. 
Francka z p ły t

R adio Ś lą s k ie
PONIEDZIAŁEK, 24 kwietnia.

5.S0 „Dzień dobry"—wesoły mon. 
taż płytowy. 6.30 Program na dziś. 
11.15 Muzyka lekka z płyt. 14. Mu­
zyka rozrywkowa. 14.50 Wiadomoś­
ci bieżące i giełda. 18. „Za miedzą", 
audycja słowno .  muzyczna. 18.25 
Wiadomości sportowe. 20. Poradnik 
sportowy dla pracowników fizycz­
nych w redakcji Edw. Ludwiczaka. 
20.10 Muzyka z płyt. 21.45 „Droga 
przez las" — słuchowisko oryginai- 

Voglera (z  Krakowa). 22.23.
Pieśni m arynarzy angielskich — au ­
dycja w oprać, dr. A. Simonówny 
<z W arszawy). 22.55 Komunikat bie 
żący. 23 05 Zakończenie programu.

WTOREK. 25 kwistnia.
6.30 „Dzień dohry". 630 Program 

na dziś. 11.16 Orkiestry jazzowe w 
repertuarze salonowym — płyty z 
Warszawy. 14. Wiadomości go-po- 
darcze. 14 05 Koncert życzeń. 14.85 
..Szwaozyna u dorotki" — audycja 
dla dzieci w opr. Cioci Heli. 14.55. 
Wiadomości bieląc* i giełda. 15.15. 
Gawęda o literaturze (prof. A. Je- 
sionowalit). 18.05 Nowo, ci z p ty t 
18 25 Wiadomości sportowe. 20 „Za 
głębie Dąbrowskie ma glos...1 a ) , W 
starym dworku" — reportaż red. K. 
Ćwierka b) Co słychać w wojew. 
kieleckim — kronika. 22.56 Komu­
nikat bleżąry. 23.05 Zakończenie 
programu.
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Całkowity dochód na F.O.N.
z zaw odów  propagandowych 1 m aja przeznacza W . R. S. K. 0 .

Bieg na przełaj
o puchar p t M n i  „Gazety RohoJniczei"

w  en u Świeża Robotniczego

Na ostatnim posiedzeniu W. R. 
S.K.O. zapadia ucu -ala zorgani­
zowania, jak co roku, w  dnia 1 
maja zawodów propagandowych, 
z których całkowity dochód prze­
znaczono na F.O.N.

Postanowiono, na razie, zrezy­
gnować z projektu sprowadzenia 
reprezentacji robotniczej z Zaol­
zia, ze względu na wysokie ko­
szta i w  dniu tym odbędzie się 
mecz p. n. pomiędzy teamem 
Gwiazda — Żar -  Skra.

Piękny czyn sportu robotnicze­
go stolicy wymaga kilku słów 
omówienia.

Rok rocznie w  dniu Święta Ro­
botniczego odbywały się imprezy 
propagandowe, których dochody 
poważnie zasilały kasę, borykają­
cego się z trudnościami W.R. 
S.K.O. W roku bieżącym, projek­
towano od dość dawna mecz Za­
olzie — Warszaw, który, prócz 
momentów propagandowych, dał­
by prawdopodobnie jakiś dochód. 
Liczono, jednak, przede wszyst­
kim na walory propagandowe tej 
imprezy.

W chwili jednak, kiedy Państwo 
potrzebuje pomocy ze strony spo­
łeczeństwa, sport robotniczy sto­
licy zrezygnował ze swych po- 
praJdi.ich zamiarów, podporząd­
kował się ogólnym potrzebom i 
stanął do słusznego apehi, speł­
niając na swym odcinku obowią-

Skład teamu Gwiazda-Zar 
na mecz 1 m aja

Kapitan związkowy R . P. A . wy 
znaczył do teamu na mecz propa­
gandowy, k tó ry  rozegrany zosta­
nie 1 m aja godz. 16.30 na stadio­
nie Skry, następujących zawodni­
ków.

Bram ka: K iberlajn (Ż a r).
Obrońcy: Budny (Ż a r), Godberg 

(Gwiazda).
Pomoc: K ryg ier (Ż a r) , Wolken-

Piłka nożna w Radomiu
Rozpoczęły się, z opóźnieniem, 

mistrzostwa Podokręgu Radom­
skiego.

Biorące w nich udział kluby ro­
botnicze rozegrały pierwsze mecze.

H A P O E L  —  JU T R Z N IA
Mecz w ygrał Hapoel 1:0 , posia­

dając nieznaczną przewagę. Jedy­
ną bramkę stwierdził Markowicz.

N A PR ZÓ D  —  J U T R Z N IA
Słabo grającą Jutrznię pokonał 

łatw o Naprzód 4:0 . Do przerwy 
2:0.

N a  marginesie tego meczu na­
leży zaznaczyć obniżającą się, od 
dłuższego czasu, formę Jutrzni, 
która jeszcze w  ub. sezonie grała  
w  klasie A , a obecnie graw ituje ku  
kl. C.

Zlot W.R.S.K.O.
3  i 4  czerwca r. b.

' Pierwotny projekt zorganizowa­
nia Zlotu 29 30 b. m. i  1 maja 
uległ zmianie.

Jak nas informują, z wiarygod­
nego źródła, okręgowy Zlot odbę­
dzie się w  dniach 3 i 4 czerwca.

Bliższe szczegóły tyczące się 
Zlotu zamieścimy w najbliższym 
czasie.

zek, dodając do budowli swoją 
cegiełkę.

Skojarzenie DNIA, w  którym 
rozgrywane będą zawody, z CE­
LEM, na który będą rozgrywane, 
nabiera cech specjalnego znacze-

Swiadczy bowiem dobitnie, że 
świat robotniczy, a z nim sport 
robotniczy zawsze staje w  pierw­
szym szeregu .kiedy zachodzi tego 
potrzeba.

Piękny czyn sportu robotniczego 
musi spotkać się Z OGÓLNYM PO­
PARCIEM KLASY ROBOTNICZEJ. 
Boisko „Skry", na którym odbę­
dą się zawody musi zapełnić się 
tłumami świętujących w  tym dniu 
robotników, którzy udowodnią w 
ten sposób, jak bliskie im są cele, 
związane z obronnością kraju.

Wszyscy, którzy przyczynią się 
do masowości tej imprezy, posia­
dać będą poczucie, że spełnili or­
ganizacyjny i społeczny obowią­
zek.

Sport robotniczy, który nigdy 
nie zawiódł się na swych sympa­
tykach, liczy na nich i  1 Maja.

A więc, rzucamy hasło — BOI­
SKO „SKRY" W  DNIU ŚWIĘTA 
ROBOTNICZEGO MUSI ZAPEŁ­
NIĆ SIĘ TŁUMAMI.

Niepodobna poipinąć milczeniem 
stanowiska „Skry", która zadekla­
rowała bezpłatnie oddać boisko, 
podobnie, zresztą, jak i kolegium

b ra jt (G w iazda), Gruszka (G w ia­
zda).

A ta k: Gingold (Ż a r) , Sztern  
(Ż a r), Szajnowicz (Gwiazda), 
Frajm an (Gwiazda), Baumberg 
(Gwiazda).

Rezerwowi: Włóczek (G w .), Da  
widsohn (G w .), Szulzyngier (G w .) 
Raczkier (Żar).

„Skra" na mecz ten wystawi 
J swą ligową drużynę.

Istniejące od szeregu la t w Ra­
domiu 4 kluby robotnicze boryka­
ją  się, by praca rozpoczęta ni 
została zahamowana.

N ie korzystając z żadnej pomo­
cy siłą rzeczy, ograniczyć się 
muszą do zmniejszonej działalno­
ści sportowej, wśród młodzieży ro­
botniczej. Mimo, zdawało by się 
dobrych warunków rozwoju i po­
siadania! udzkiego m ateriału, ra­
domskie kluby robotnicze uprawia 
ją , niemal że jeden sport —  pił­
kę nożną!

Uważamy, że sprawą „jednokie 
runkowości" Sportu w  Radomiu  
winien się, w pierwszym rzędzie 
zainteresować W . R . S. K . O. do 
którego należy Radom.

Radom, miasto rządzone przez 
socjalistyczny Zarząd, winien się 
stać terenem, ożywionego życia 
sportu robotniczego.

N ie  do pomyślenia jest by sport 
robotniczy w Radomiu, mający, 
może, ja k  nigdzie, warunki roz­
woju, odgrywał rolę „Kopciusz­
ka''.

W ierzym y, że obecne władze W . 
S. K . O., zarzucą dotychczasową 
politykę i  zainteresują się spor­
tem w  Radomiu. Tego wymaga 
przede wszystkim prestige sportu 
robotniczego-

sędziowskie powstrzymało się od 
połrania taksy sędziowskiej.

Mamy nadzieję, że i Magistrat 
zadeklaruje swój udział w tej im­
prezie, nie pobierając od niej żad­
nych podatków, zwiększając w  ten 
sposób ogólną sumę, przeznaczo­
ną na tak wzniosły cel.

(d .)

„W id zew " chce wrócić do kl. A
Młocka p iłk ars k a  rozpoczęła  się ju ż w  Łodzi
Robotnicze K luby Sportowe o- 

kręgu łódzkiego w ubiegłą nie­
dzielę po zim owej przerw ie i wio­
sennych przygotowaniach ruszyły 
do rozgrywek o mistrzostwo Ł- O. 
Z . P . N .

W yn ik i osiągnięte przez poszczę 
gólnc zespoły świadczą, najlep ie j, 
że cie wszystkie k lnby prowadziły 
solidną zaprawę zimową na sali. 
W iele klubów robotniczych za­
praw y prowadzić nie mogło po­
nieważ sal wogólc im  nie przydźie 
łono, lecz również wielu piłkarzy  
klubów , które z sal korzystały na 
treningi nie uczęszczali —  przy­
stępując do zawodów nie przygo­
towani.

Naogół w yn ik i osiągnięte pierw  
szej n iedzieli rozgrywek, sport ro 
botniczy uważać moż za dobre- Na  
pierwszym miejscu zapisać nale­
ży zwycięstwo W idzewa nad lea­
derem grupy łódzkiej Soko’ em. 
W idzew swym zwycięstwem stwier 
uził- że jest najlepszym klubem w 
B— klasie, że z A  —  klasą rozstał 
sit na krótko i w roku bieżącym  
na pewno do n ie j powróci —  cze- 
p~ życzą mu sportowcy robotni-

nieoczekiwana porażka B i l  „Siła"
z „TUR" Szopienice 6:2  (4 :1)

Janów
N a boisku T U R . Szopienice w  

Szopienicach odbył się pierwszy 
mecz p iłk i nożnej z cyklu rozgry­
wek o mistrzostwo SI. R. P . A . po­
między miejscowym R KS. T U R  a 
RKS. „Siła" Janów, zakończony 
niespodziewaną a jednak słuszną 
porażką Janowa. G ra naogól była 
prowazona „ fa ir"  przy stałej prze­
wadze gospodarzy w pierwszej po­
łowie. „Siłacze" wystąpili do te­
go spotkania w  nieco osłabionym 
składzie. Należy przyznać, że gdy-

by nie słaba gra bram karza, która  
była przyczyną załamania własnej 
drużyny, wynik meczu byłby na- 
pewno inny. Mecz prowadził do­
brze tow. Stolecki.

Po tym  meczu prowadzi nadal w  
tabeli „Siła" Giszowiec, która ma 
największe szanse na zdobycie te­
gorocznego mistrzostwa. TU R . 
Szopienice zajm uje czwarte miej­
sce, zaś „Siła" Janów spadła na 
piąte.

Rozpoczęcie m s rzo s t w W.R.S.K.O.
w  grach sportowych

Wiosenne mistrzostwa p iłk i 
ręcznej rozpoczynają się rozgryw­
kami siatkówki męskiej, w  dniu 
1 m aja o godz. 15.30. Mistrzostwa 
odbywać się będą na boisku R . K. 
S. „Skra".

Do dnia dzisiejszego zgłosiły się 
do rozgrywek Skra, D rukarz, Gwia 
zda, Z. Z. K . — Pruszków, M ary- 
mont.

Zapisy przyjm uje sekretariat 
W . R. S. K . O.

P i łk a  r ę c z n a
K.S. „A zo ty " C horzow -I.R .K .S. K ato w ice  8:7 ( 4 4 )

Drużyna robotnicza IRKS. Kato­
wice rozegrała w tym  sezonie dru­
gi swój mecz o mistrzostwo 81. 
OZPR., ponosząc niezasłużoną poraż­
kę. Mecz odbył się w Chorzowie z 
miejscowym KS. „Azoty". Gra była 
naogół wyrównana i stała na bar­
dzo wysokim poziomie technicznym. 
Miejscami drużyna Katowic przewyż

szala swego przeciwnika szybkością 
i  rutyną. Najlepiej wypadli Tkocz i 
Kleinert W.

IRKS., który miał pewnie mecz 
wygrany — uległ jednak gospoda­
rzom wskutek słabej gry bramkarza. 
Mimo tej przegranej drużyna robo­
tnicza zajmuje nadal średnią pozy­
cję w tabeli,

M etz p iłk i nożnej
Warszawa-Radom 

w  dnia 1 m aja
Robotnicze kluby Radomia 

zwróciły się do W . R. S. K . O. z 
propozycją rozegrania zawodów 
p iłk i nożnej w  dniu 1 m aja. Sądzić 
należy, że W . R. S. K . O. skorzysta 
z propozycji i wyśle swą reprezen­
tację, by ja k  roku ub., rozegrała 
w  dniu Święta Robotniczego zawo­
dy propagandowe.

W ydzia ł Lekkoaletyczny ŚI. 
i KSKO. organizuje w dniu Święta 

Robotniczego 1 M aja  b. r. bieg na 
przełaj o puchar przechodni , 'Ga­
zety Robotniczej". Bieg odbędzie 
się na terenach Parku Kościuszki 
w Katowicach i zostanie przepro­
wadzony w 3 kategoriach, t- j .  se-

I niorów na trasie około 5000 m., 
dla juniorów —  2000 m. i kobiet 
na trasie około 1000 m. W  biegu 
mogą brać udział członkowie 
wszystkich organizacji robotni­

Nowe kluby w  Z.R.S.S.
Ostatnio do ZRSS zgłosiły ak 

ces i zosrtały przyjęte następujące 
kluby (w  nawiasie Nr. ewid.): 

RKS „Stta“  Łazy—Zaolzie (94). 
RKS „W łókniarz" Łódź (95). 
RKS „Rakowiec" '96) Szklane 

Domy W-wa.
RKS „S iła" Bystrzyca (97). 
ZRKS „Hapoel" W -wa (98). 
ZRKS „Ha-poei" Kraków (99). 
2RKS „Hapoel" Będzin (100). 
RKS „S iła" Końskie (101).
RKS „S iła" Dziedzice (102). 
RKS „S iła" — W isła" Jawornik 

(103).

Zgodnie z podaną przez nas za­
powiedzią ,kurs dla przodowników 
1. a. i gier sportowych, organizo­
wany przez Wydział L.A. WRSKO 
odbędzie się od 7 do 21 maja.

Kurs ma za zadanie przeszkolić 
ludzi, którzy pracują na terenie 
sekcyj 1 .a. i gier aportowych, za­
znajomić icn z zasadami nowo­
czesnego treningu.

Kurs ten. wypuści kadrę prze­
szkolonych fachowo ludzi, który 
poprowadzą racjonalnie pracę w 
klubach robotniczych.

Program kursu przewiduje (w 
części I. a.) zaprawę w  prowadze­
niu treningv\v na boisku i  sali, 
teorię rzutów, skoków t biegów, 
zasady 1. a. dla kobiet, organ, za- 
cja zawodów, sędziowanie, prze­
pisy, gry sportowe —  szczypior-

Nowe kadry fachowców
przeszkoli kurs gier sportowych i I. a.

czy całej Polski.
W  mistrzostwach juniorów dru­

żyny W idzewa i  T U R -a  rywalizu­
ją  ze sobą w dwu różnych grupach 
o lepsze w yniki. W idzew Osiągnął 
dwa piękne zwycięstwa nad Ju­
trznią i  M akabi.

Juniorzy T U R . poszczycić się 
mogą zwycięstwami nad poważny­
mi klubam i ja k  W KS. i ŁTSG .

WYNIKI: KLASA „B". 
Widzew—Sokół (Łódź) 4:1 (1:0) 
Widzew II  — Sokół H  8:1 (3:0) 
T. U. R. Łódź — Hakoah 1:1 (0:Ó)
T. U. R. n  — Hakoah U  5:0 (2:0)
T.U.R. Zd. Wola — Hu­

ragan (Ruda Pablan.) 2:3 (1:2)
KLASA „C".

T. U. R- Chojny — Jutrz­
nia bódź 8:1 (4:0)

R. S. K. Aleksandrów —
Strzelec, Chojny 1:4 (1:2)

T. U. R. Ozorków — Ma­
kabi Zgierz 5:0 (1:Ó)

Sportion — Gwiazda 0:18 (0:7)
JUNIORZY..

Widzew — Jutrznia 7:0
Widzew — Makabi 5:0
TUR. Łódź — WKS. Łódź 2:0 
TUR, Łódź — ŁTSG. 8:1

Puchar Unii zdobyła „Skra"
W ub. niedzielę na Kole odbył się 

bieg naprzełaj o przechodni puchar 
Unii Zw. Zaw. Urac. Umysł.

Na starcie stanęło ponad 70 za­

„Wolnośr* Wełnowiet-im. Mwice fi:2(3:l)
W  Katowicach odbył się mecz o 

mistrzostwo klasy B  pomiędzy 
IR K S. a R KS. „Wolność" Wełno- 
wiec, k tó ry  przyniósł pewne i  o- 
czekiwane zwycięstwo drużynie 
Wełnowca. D rużyna gości przez

Gwiazda-Tur (Łódź) 13:3
W  dn ia  16 b. m. odbyły się za­

wody bokserskie między R SW F. 
„Gwiazda" —  RK S. T U R . D ruży­
na TU R -a wystąpiła w osłabionym  
składzie bez W ajnkaim a i Buczyń 
skiego, przegrywając spotkanie 
15:3.

Punkty d l adrużyny TU R -a zdo­
b y li:  w wadze koguciej Pawlak 
przez poddanie się przeciwnika w

Uwaga kolarze
Celem załatw ienia spraw orga­

nizacyjnych W . R . S. K . O. —  
zwołał na dzień 26 b. m. o godz. 
18-ej

Konferencję kierow ników  Sek­
c y j kolarskich.

Ze względu na ważność spraw  
wszystkie kluby obowiązane są 
wysłać swych przedstawicieli.

Konferencja odbędzie się w  lo­
kalu W. R. S. K . O. Czerwonego 
Krzyża 20 m. 87.

Treningi lekko a tle tó w  
„S iła"  M ysłowice

Lekkoatleci „Siła" Mysłowice roz­
poczęli treningi, które odbywają się 
na boisku RKS. „Siła" Janów w Ja- 
:nowie we wtorki i czwartki od godz. 
l p do 20. Treningi prowadzi trener 
Okr. Ośrodka w Katowicach p. Adam 
czak. Treningi odbywają się dla męż 
czyzn i  kobiet.

Drukarz-Gwiazda  
2:2 (1:1)

Mecz o mistrzostwo R.P.A. Gra 
wyrównana, z nlewyzyskaną małą 
przewagą Drukarza, który do ostat­
nich minut prowadził 2:1. Sędzia p. 
F rank zbyt drobiazgowy.

czych, sportowych, kulturalnych, 
zawodowych i politycznych, któ­
rzy wylegitym ują się legitymacją 
członkowską jedną z wymienio­
nych organizacji. Puchar zdobę­
dzie, klub> który zdobędzie naj­
większą ilość punktów w punkta­
cji ogólnej, t. j .  razem ze wszyst­
kich kategorii. Należy z: znaczyć, 
że w roku ubiegłym  puchar zdoby­
ła  „S iła" Mysłowice, która w tym  
roku będzie się starała napewno 
go utrzymać.

niak, siatkówka, przepisy . i ł o ­
wania.

Ponadto w części ogólnej kursu 
odbędą się wykłady z higieny 
oraz referat n. t. „H istoria orga­
nizacji sportu robotniczego".

Na zakończenie odbędzie się 
egzamin kwalifikacyjny.

Przypominamy, że kurs dostęp­
ny jest dla członków klubów ro­
botniczych, związków zawodo­
wych i  organ izacyj młodzieżo­
wych.

Kurs- odbywać się będzie co­
dziennie w  godz. 1730 — 21.30 w 
sali szkoły powszechnej Okopowa 
55a i  na stadionie „Skry".

Wykładowcami będą ob. Cejzik 
i ob. Cejzikowa, oraz tow. tow. 
dr. Poboży, St. Herman, Boski.

Zapisy przyjmuje sekretariat W. 
R. S. K. O.

wodników, reprezentujących 6 klu­
bów, oraz niestowarzyszeni.

Drużynowo pierwsze miejsce zaję­
ła Skra, zdobywając puchar. Indy­
widualnie zwyciężył Eichel (Skra).

cały czas górowała nad swym prze 
ciwnikiem, k tó ry  ustępował gra­
czom Wełnowca technicznie i fizy­
cznie. Zawody prowadził sędzia 
tow. Trzęsimiech zadowalająco.

drugiej rundzie i  w piórkow ej 
Brzuska remisując z W ajnber-
giem.

W dniu 25 b. m. R K S. T U R . or­
ganizuje, w sali Hakoahu przy uL 
Piotrkowskiej 61 o godz 20-cj, za­
wody bokserskie z udziałem  za­
wodników IK P ., H akoahu i G w ia»  
zdy.

Nowy Zarząd  
R. T. S. „W id ze w "

Na ostatnim Walnym Zgromadze­
niu członków RTS. .Widzew" wybra­
no nowy Zarząd, który ukonstytuo­
wał się jak  następuje:

Prezes — tow. Andrzej&k Edward, 
I  wice presas — tow. Michalski Ta­
deusz, H wice prezes — tow. Twar­
dowski Tadeusz, Sekretarz — tow. 
Skibiński Jan, Zastępca sekretarza— 
tow. Więckowski Aleks., Skarbnik— 
tow. Zakrzewsai Kazimierz, Gospo­
darz — tow. Gawlik Adam, Zastępca 
gospodarza — tow. Błaszczyk Wła­
dysław, Kierownik sekcji piłki noż­
nej — tow. Wąsik Władysław, Kie­
rownik sekcji kolarskiej — tow. Trze 
biński Stefan, Kierownik sekcji lek­
koatletycznej — tow. Sikorski Sta­
nisław.

RKS „liaunófl" [hoizów-
R.K.S. K atow ice II I 5:2

Powyższe drużyny rozegrały za­
wody p iłk i nożnej o mistrzostwo 
klasy B, które zakończyły się zwy 
cięstwem Chorzowian w  stosunku 
5:2.

Po tych meczach w  klasie B  pro 
wadzi zdecydowanie „Wolność" 
Wełnowiec.

Redaktor M IEC ZYS ŁA W  N IED ZIA ŁK O W S K I Odbito w drukarni Sp. Nakładowo -  W ydawniczej „Robotnik**, W arszawa, W arecka 7.


